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Z każdym dniem przybierają
na sile prace wokół Sukien­
nic. Powiększają się wykopy,
w których następuje wymiana
rur kanalizacyjnych. Zainte­
resowanie przechodniów o-

gromne. W każdej chwili bo­
wiem robotnicy mogą natrafió
na jakieś ciekaw? odkrycie.

Fot. J. Rumianowski

I

I

Izrael zbuduje
nowe miasto Aszdajam

LONDYN
Izraelczycy zamierzają wy­

budować nad Morzem Śród­
ziemnym nowe miasto Aszda­
jam. Miasto będzie położone
ok. 40 km na południe od Tel-
Avivu. Główny ciężar inwe­
stycji. przewidzianych na su­
mę 500 min dolarów wezmą na

siebie towarzystwa amerykań­
skie.

Rzecznik imama

iobiega o interwencją USft i ZSRR

wobec sytuacji w Omanie
Ml

bm rzecznik imama
Mohammed Elharty
się do ambasadora
Zjednoczonych i Zwią.

tyjskiej przeciwko Omanowi

pod obrady Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ.

Kr 182

KAIR
e5

Omanu
zwrócił
Stanów
zku Radzieckiego w Kairze z

prośbą o interwencję rządów
tych państw w sprawie O-
mariu..

• Przedstawiciel powstań­
ców omańskich w Kairze o-

świadczył, iż zamierzają oni
zwrócić się o interwencję do
sekretarza generalnego ONZ
Daga Hammarskjoclda.

• Kraje arabskie zamierza­
ją wnieść sprawę agresji bry-

Plan budowy
lotniskowca

jorda-
spraw

po-

llpca
charge

szer«ej.

Francuski

Kraków, wtorek 6 sierpnia 1957

minister finansów

golów fest

podać się do dymisji
o ile budżet francuski

o napędzie atomowym
NOWY JORK
Departament marynarki

USA podał do wiadomości, że

Stany Zjednoczone zamierzają
wybudować lotniskowiec o na­
pędzie atomowym. Plany bu­
dowy takiej jednostki mor­
skiej są już opracowane.

Lotniskowiec ten zaopatrzo­
ny w 8 reaktorów atomowych
ma posiadać oprócz szerokiej
bieżni startowej, wyrzutnie
kierowanych pocisków prze­
ciwlotniczych.

Zaprojektowany lotnisko­
wiec będzie miał również re­
kordową wyporność — 94 tye.
ton.

Wyporność największego lotni­
skowca amerykańskiego „Forre-
stal”, który obecnie wchodzi w

skład amerykańskiej floty wojen­
nej, wynosi 60 tys. ton.
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W szczecińskim ogródku
bwiiiize

czarnapóża

Rzecznik rządu sy-
*

ryjskiego oświadczył
w sobotę że

ński minister

zagranicznych
wiadomi! 31

syryjskiego
d’affalres w Amma-

nie, iż o ile Syria
z dniem 4 sierpnia
nie zaprzestanie
prowadzenia na ła­
mach swej prasy

antyjordańskiej
kampanii, wówczas

< Jordania ograniczy
swe stosunki dyplo-

4 maiyczne z Syrią
i podejmie inne nie-

"

zbędne kroki, włą-
| czając „zbrojną in-

terwencję”.
Radio Damaszek

>w sobotę
wieczorem, iż Syria
odrzuciła ultimatum

Jordanii. Transmito­
wane przez radio o-

świadczenie rządu
syryjskiego na ten

temat

| prasa
l prasą

prawo
chce. Odrzucając ul­
timatum Jordanii

rząd syryjski pod-
I kreślą, że Jordania

I pragnie wykorzystać
| tę sprawę jako pre-

podało

stwierdza, że

syryjska jest
wolną i ma

pisać o czym

tekst, by prowadzić
politykę zmierzającą
do rozbicia państw
arabskich.

Mimo oficjalnego
dementi rządu jor-
dańskiego zaostrze­
nie stosunków sy­
ryjsko—jordańskich

wywołało poruszenie
i niepokój w in­
nych krajach a-

rabskich, zwłaszcza

w Egipcie. Agencja
Associated Press po-

daje w depeszy z

Kairu, że sękretarz
generalny Ligi A-

rabskiej, Abdel Kha-

lik Hassouna, odło­
żył zamierzoną wi­
zytę w Jemenie z

uwagi na napiętą
sytuację.

Dobrze poinformo­
wane koła egipskie
wyrażają przekona­
nie, że ^jakiekolwiek
starcie

syryjskie
zagrozić
ciem zarówno Egip­
tu i Iraku jak i Sta­
nów Zjednoczonych.
Kola te podkreślają,
że Egipt jest zwią-

jordańsko-
mogloby

wciągnię-

zany z Syrią paktem
o wspólnej obronie,
podczas gdy podobny
układ łączy Jordanię
i Irak.

Dziennik <

Al Gumhuria

„Tylko jedno
stwo jest w

odpowiedzieć
wszystkie pytania —

państwem tym są

Stany Zjednoczone.
Siedzimy
wydarzeń
ważnie, a

otwierają
szerzej”.

Jeden z czołowych
dzienników egip­
skich AL AHRAM

pisze: „Jordania za­
groziła Syrii mając
za sobą poparcie
szóstej floty amery­
kańskiej...
wiek agresja
ciwko Syrii
równocześnie

sją przeciwko
towi i Egipt udzieli

jej niezwłocznie po­
mocy wojskowej w

ramach wspólnego
paktu obronnego”.

egipski
pisze:

pań-
stanie

na

rozwój
bardzo u-

nasze oczy

się coraz

Jakakol-

prze-

jest
agre-

Eglp-

Gdy małżeństwo posiada dwa samochody...

i

, PARYŻ
W dniu wczorajszym mini­

ster finansów odbył 2-godzin-
ną rozmowę z premierem
Francji Bourges — Maunoury,
po której oświadczył dzienni­
karzom, iż utrzymuje nadal

swoje stanowisko w sprawie
rezygnacji o ile nie zostanie

uwzględniony jego postulat w

sprawie redukcji wydatków
w budżecie francuskim o 600
miliardów franków.

Przypuszcza się, że cała
sprawa zostanie rozstrzygnię­
ta na posiedzeniu gabinetu
francuskiego, które odbędzie
się w najbliższą środę.
99699999309999999999999399999999999999999

PODKOMISJA
ROZBROJENIOWA ONZ

W LONDYNIE
Na zdjęciu w pierwszym rzę­
dzie: (od lewej) Selwyn Lloyd,
Jules Moch, Walerian Zorin,
J. F. Dulles oraz Robertson.
Między Zorinem i Dullesem —

Harold Stassen. ■
Fot — CAF

Uchwała Rady Ministrów

Opracowywanie ogólnej koncepcji
planu perspektywicznego

na lata 1961 — 1975
Rada Ministrów powzięła uchwałę określającą, sposób o-

pracowania i zasadnicze założenia planu perspektywicznego
/na lata 1961—1975.

Komisja Planowania, której
powierzono kierownictwo nad
całością prac nad planem per­
spektywicznym, prowadzonych
przez ministerstwa, instytuty
naukowe i rady narodowe, ma

Efliędzynaro^owy
Festiwal Humoru

zdobyły I nagrodą
Salonu Karykatury

na włoskiej wystawie
RZYM.
4 sierpnia, w Bordighera na

Riwierze Włoskiej odbyło się
wręczenie nagród przyznanych
na Międzynarodowym Festi­
walu Humoru. „Szpilki" zdo­
były pierwszą nagrodę Salonu
Karykatury.

Wystawa „Szpilek", obejmu­
jąca ok. 150 prac — Berezow­
skiej, Hagi, Lengrena, Zaruby,
Linkego i Lipińskiego była
sensacją tegorocznego salonu.

Recenzje i sprawozdania z

wystawy polskich karykatur
znalazły się na czołowych
miejscach w prasie włoskiej, a

poza tym w radio, telewizji i
kronice filmowe!,.

powołać komisję główną planu
perspektywicznego. Zadaniem
tej komisji będzie wskazanie

konkretnych tematów i kie­
runków oraz ogólnych koncep­
cji planu perspektywicznego,
a także opracowanie harmo­
nogramów poszczególnych
prac. Uchwała nakłada na te

komisje obowiązek współpracy
z Radą Ekonomiczną.

Terminy prac nad planem
perspektywicznym ustalone w

uchwale przewidują ukończe­
nie do końca br. podstawo­
wych prac organizacyjnych, a

do końca przyszłego roku ma

być przedstawiony Radzie Mi­
nistrów pierwszy zarys ogól­
nej koncepcji tego planu.

Śledztwo
w sprawie awantury
na dworcu wrocławskim

Śledztwo prowadzone w

sprawie awantury na dworcu
wrocławskim przy przejeździć
dzieci Zakładu Róży Luksem­
burg na kolonie letnią w O-
polnie-Zd.roju nie zostało je­
szcze zakończone.

W każdym razie, z zeznań
(świadków we Wrocławiu i

na kolonii w Opolnie, wynika,
że przeciwko dzieciom milicja
nie użyła pałek. Badanie jedy­
nego poszkodowanego chłop­
ca’ 12-Ietniego Bogdana Pie­
trzaka przeprowadzone przez
lekarza z zakładu medycyny
sądowej z Wrocławia stwier­
dza u chłopca jedynie ślad po
lekkim obrażeniu, w postaci
tkliwości uciskowej. Żadne z

innych dzieci nie posiada o-

! brażeń.
Dalsze szczegóły awantury,

’

najprawdopodobniej podane w

> snosób jednostronny przez
’ „Życie Warszawy" — ujawni
1 prowadzone energiczne śleaz-
: two.

Szpadziści
zajęli 4 miejsce

W FINALE drużynowego tur­
nieju szpady III MISM Polacy za­
jęli ostatecznie 4 miejsce: 0 pkt.—
za Węgrami 6 pkt., Francją 4 pkt.,
ZSRR 2 pkt. Wynik ten nie zado­
wala naszych szermierzy, lecz

warto podkreślić, że 4 miejsce w

tumiieju, w którym spośród świa­
towej czołówki zabrakło tylko
Włochów, jest jednym z naj­
większych sukcesów polskiej szpa-

----- o-----

4 godziny
drogą powietrzną
z Pragi do Kairu

PRAGA
Zgodnie z umową czechosło.

wacko-egipską prawdopodob­
nie już w końcu października
br. otwarta zostanie bezpo­
średnia linia lotnicza Praga
— Kair. Czechosłowacją
wprowadzi na tej linii naj­
bardziej nowoczesne samolo­
ty, które umożliwią odbycie
podróży w niespełna 4 godzi­
ny.

Podczas próby zdobycia
Mont Blanc zginął wczoraj
27-letni Amerykanin Michael
Curtis.

W przepaści alpejskiej zna­
leźli również śmierć dwaj al­
piniści włoscy,, którzy chcieli
wedrzeć się na szczyt Monte
Levann®

„Nigrette" — to nazwa czar­
nej róży rosnącej i . kwitnącej
w ogródku przydomowym
Kazimierza Waltera ze Szcze­
cina.

Jest to jeden z nielicznych
okazów tej róży w Polsce, a

być może i w święcie wyho­
dowany przed 23 laty przez
Niemca Krausego.

W o,gródku — rosarium ’ K.
Waltera rosną również róże
miedziano-szkarłatne — od­
miany „Talizman" i dziesiątki
innych
wonych,
wych o

śnieżnobiałych, czer-

herbaciańych, różo-

białych brzegach itp.

Niecodzienny pościg małżeński
j£<ma — ścitęgatsa
gaaąi — uc&edkisS

tylko dzięki czterokrotnemu zderzeniu aut

uniknął karżącej ręki „połowicy”
Mieszkańcy kalifornijskiego

miasta Alhambra oglądali w

ostatnich dniach niecodzienny
wyścig. Zdradzona żona go­
niła samochodem ulicami mia­
sta swego męża, który również

przy pomocy auta usiłował
ujść gniewu rozjuszonej mał­
żonki. Pogoń zakończyła się
doszczętnym rozbiciem auta

pana Sma-llfielda, który uciekł
dalej piechotą, żona jego o-

czekuje w więzieniu na roz­
prawę.

Jak wykazało śledztwo prze­
prowadzone przez policję ca­
ła historia zaczęła się od wy­
mówek, jakie pani Smallfield
zaczęła robić mężowi o zdradę
małżeńską. Pan Smallfield nie

czekając na koniec kłótni,
, wskoczył do samochodu i od­
jechał. Żona jego puściła się
w pogoń własnym samocho­
dem. Doganiała' go kilkakrot­
nie na skrzyżowaniach ulic i
za każdym razem następowało

i zderzenie. Za czwartym zde-
i rżeniem, pan Smallfield wy-

j skoczył z auta i uciekł, pod-
I czas gdy jego żona zdemolowała
! doszczętnie nowiutki samo-

| chód męża. Pani Smallfield
I została aresztowana pod za-
• rzutem usiłowania dokonania
I zabójstwa.

Hasze statki

na teu htoenym
Udrae połowy
wysokogatunkowych śledzi

Rybacy przedsiębiorstw
„Dalmor" i „Arka", łowiący,
na Morzu Północnym, w pier­
wszych dniach sierpnia uzys-
kał; pomyślne rezultaty w po-,
łowach. 15 statków złowiło do
4 bm. prawie 380 ton ryb, głó­
wnie wysokogatunkowego śle­
dzia.

Czyżby przełom w naszym przemyśle odzieżowym?

Sssze modele odzieży
podobały sią w Moskwie i Beriinie

Wkraju — zakwalifikowano do produkcji
200 wzorów ubrań, kostiumów i płaszczy

Kolekcja polskiej odzieży ! do produkcji masowej aż 200
zaprezentowana na międzyna- I najładniejszych wzorów pła-
rodowym kongresie mody w

Moskwie zdobyła powszechne
uznanie zarówno fachowców z

różnych krajów, jak i wi­
dzów. Obecnie Centralny Za­
rząd Przemysłu Odzieżowego
otrzymał pismo z Berlina w

którym kierownictwo niemie­
ckiego instytutu odzieżowego
zawiadamia, że wśród wpro­
wadzonych już do produkcji
w niemieckich fabrykach 76
modeli pokazanych na mos­
kiewskim kongresie, olbrzy­
mią większość stanowią wzo­
ry polskie, które również i
Niemcom
padły do

Aunas
zem jest
tej samej
kolekcji zakwalifikowano już

2 x „Delikatesy
Z zadowoleniem i uznaniem

powitali mieszkańcy Zakopa­
nego, wczasowicze i turyści
dwa nowe sklepy typu deli­
katesowego, które otworzyła
V.’ tych dniach PSS przy głó­
wnej ulicy miasta — Krupów,
ki

szczy, ubrań, kostiumów itp.

--- - o---- -

Ostrożnie

z grzybami «

W ciągu ostatniej 'doby Po­
gotowie Ratunkowe dwu­

krotnie interweniowało, nio­
sąc pomoc osobom zatrutym
grzybami. Jedną z nich jest
Maria Pączek, lat 30, zam.

przy ul. Rękawka 31, drugą —:

Stanisław Skowroński, lat 35,
zam. przy ul. Rękawka 15. O-
bie osoby przewieziono do
szpitala.

Objawy zatrucia grzybami:
wymioty, silne bóle żołądka,
ogólne osłabienie.

najbardziej przy-
gustu.
w kraju? Tym ra-

całkiem dobrze. Z

międzynarodowe'

„szczę-
wyspy”

w głębi
skały.

Capri,
słynne

Faraglioni.



Sir. 2

UJ ptb. Korei

Takiej powodzi
nie pamiętaj f
od 23 lat

FHENIAN

Według ostatnich danych,
wody rzeki Naktong zalały
kilkanaście wsi. 150 tys. mie­
szkańców jest bez dachu nad

głową.
Jak twierdzą, jest to najwię­

ksza powódź cd 23 lat.

Olsy lak nalgręfasii

Wędrówka po kraju

z „baedeckerem“ w ręku
Wydawnictwo „Acpol" pod­

jęło się wydania „Przewodni­
ka podróżniczego po Polsce".
Będzie to rodzaj „baedeckerą"
(od nazwiska Karola Baede-
ckera, słynnego księgarza z

Koblencji, wydawcy przewod­
ników po wszystkich krajach
świata), w który można się za­
opatrzyć w każdym prawie
państwie.

Przewodnik ma ukazać się w

Strzech wersjach — obcojęzy­
cznej w 4 językach: angiel­
skim, francuskim, niemieckim,
hiszpańskim (dyskutuje się je­
szcze nad edycją w piątym
obcym języku — czeskim lub
-rosyjskim), polskiej — tzw.

skróconej o objętości ok. 239
śtren z przeznaczeniem przede
wszystkim dla Polonii zagra­
nicznej oraz —• wers i i pclnkiej
— tzw. pełnej •— składającej
się z 5 tomów.

Akcja powstańcza
na Kubie

W

akcji

zatacza

coraz szersze kręgi
NOWY JORK

Sytuacja na Kubie jest
dalszym ciągu naprężona.

Do starcia między wojskami
rządowymi a powstańcami do­
szło m. in. w Manzanilio
(wschodnia Kuba). W

brały udział.samoloty.
Ogółem w ostatnich- dniach

miało miejsce 40. potyczek z

powstańcami, w tym większość
w prowincji Orieute, gdzie
Skoncentrowane są oddziały
partyzantów F. Castro.

W piśmie do Dullesa

TYLKO DLA BLIŹNIĄT
W Monachium odbył się ory­

ginalny bal, na który zrtpro- ■
szehia otrzymały tylko bliźnię-'
ta. Na naszym zdjęciu widzi­
cie „Miss Bliźniaczki". Gratu­
lacje składają im najstarsze w

Monachium bliźnięta 81-letni
Max i Franz Liebhardt, A
swoją droią — co też ludzie
nie wymyślą... Fot. CAF

99Climcom“
łagodzi embargo
w stosunkach handlowych
z GhBL
NOWY JORK

Na posiedzeniu komitetu do

epraw handlu z Chinami tzw.
„Chinccmu" w Paryżu posta­
nowiono złagodzić ogranicze­
nia w obrocie handlowym z
ChRL. na szereg artykułów
objętych dotychczas embargo.

„Chinccm11 ustalił listę ok. 25

poważnych pozycji, wyjętych
spod embargo.

NA FESTIWALU
MOSKIEWSKIM

Polskę reprezentuje na Festi­
walu Moskiewskim m. in. ze- f
spół. „Kolejarza" z Warszawy |

Wschodniej. Występy. zespołu
cieszą się w Moskwie wielkim i

z rpowodzeniem. Na zdjęciu:/
członkowie zespołu w strojach
do sceny tanecznej „Niedziela
na Bielanach" zwiedzają Mo­
skwę. W głębi — Teatr Wielki.

CAF — fot Tymiński

Kromka wypadków
Józefa . Cymbrowicz została

uderzona rogiem przez krowę,
doznając zranienia wargi, po­
liczka, wybicia zęba i innych
obrażeń.

*

W Konclowej. pow. Nowy
•• Sącz na chrzcinach u ob.
Sekuiy powstała sprzeczka ro­
dzinna, w wyniku której zabi­
ty został Franciszek Sekuła.

Milicja zatrzymała jako po­
dejrzanych Franciszka Motulę
i jego brata Stanisława.

*

Na stacji w. Oświęcimiu do­
stał się pod pociąg, ponosząc
śmierć na miejscu Franciszek
Żaczek pracownik parowo­
zowni FKP w Oświęcimiu.
Jak wykazało śledztwo wy­
padek został spowodowany
nieostrożnością denata.

*

Dziś rano na stacji PKP —

TarfióW' przy mijaniu się
dwóch ■pociągów towarowych
— jeden z wagonów wysko­
czył z szyn, uderzając w skład
drugiego pociągu. W wyniku
zderzenia trzy wagony zosta­
ły rozbite, a 12 uszkodzonych.
Strat w ludziach nie było.

Amerykańscy
eksporterzy węgla

są zaniepokojeni
polską konkurencją
NOWY JORK

Prezes „Coal Exportcrs As-
sociation of United States'’,
organizacji zrzeszające! ame­
rykańskich eksoorterów węg­
la, wystosował 21 licea br. pi­
smo do sekretarza stanu USA
Dullesa, które wyraża protest
przeciwko ewenliainemu u-

izieieniu Polsce przez bank

importowo-eksportowy poży­
czki w wysokości 4 milionów
dolarów na zakup maszyn
górniczych w USA.

Pismo stwierdza, że pożycz­
ka odbiłaby się bardzo powa­
żnie na możliwościach eks­
portowych amerykańskich ko­
palń,

Dotychczasowy
przebieg żniw

Kilka pogodnych dni star­
czyło rolnikom, aby nadrobić
opóźnienia ,w żniwach.

Chłopi oraz robotnicy PGR
skosili większość zbóż, a nie­
małą ich część zwieźli do sto­
dół łub. ułożyli w sterty. W
wielu wsiach odezwał się war­
kot młocarń, a niektóre maga,
zyny wypełniają się ziarnem.

Większych strat w zbożach
nie było, a plony — jak mo­
żna sądzić z pierwszych o-

młotów — są eia ogół niezłe.

WWWWWWW

i Karoliński zespół
i
i wśród polskich górników
■w północnej Francji

Widzowie jakich mało -

naprzód
wznieśli lfybnnę, znlnilalowidi tfleśiiiki

a potem —

słuchali i podziwiali „Mazowszan“
LILLE.

Mazowsze" wystąpiło 4 bm.w Bruay-en Artolś— dużej
kolonii górniczej, w jednym z największych skupisk

Polonii w północnej Francji. Występ odbył się na stadionie
szczelnie wypełnionym trzem a tysiącami osób — w przytła­
czającej większości górników p Piskich i ich rodzin. Była to

prawdziwa „polska niedzielą'

Na występy „Mazowsza"
przybyli Polacy reprezentują­
cy w wychodźstwie najróżno­
rodniejsze poglądy polityczne.
,J.uż to, że nasi artyści uialcżli
się W- Bruay ńą wspólne za­
proszenie Komitetu Towa­
rzystw Miejscowych (KTM)
skupiającego rozmaite orga­
nizacje społeczne i polityczne
o dużej rozpiętości poglądów i

„Tygodnika Potótago", .który
reprezentuje idee ścisłej
współpracy z krajem — świad­
czy o pozytywnych zmianach,
jakie zaszły na emigracji w

stosunku do Polski.

Znalazło to swój wyraz W
toku przygotowań do występu,
kiedy osławiony „Narodowiec"
zaatakował w jednym z arty­
kułów całą imprezę, określa­
jąc ją mianem „propagandy
politycznej" 1 posługując się
bardzo niewybrednymi argu­
mentami. Społeczeństwo tu­
tejsze zrozumiało wypad auto­
ra artykułu — p. Kwiatkow­
skiego, pojęło, że „Narodo­
wiec" obawia się po prostu
konkurencji nowego pisma e-

migracji „Tygodnika Polskie­
go, „'który ctocik KTM zapinoslł
„Mazowsze" do Bruay. „Naro­
dowiec" dostał właściwą od­
prawę. Górnicy, cieśle kopal­
niani, własnymi rękami wznie­
śli na stadionie trybunę, za­
instalowali głośniki. Wysiłki
„Narodowca", aby do występu
nie dopuścić, spełzły na ni­
czym. Powszechny entuzjazm
publiczności był ostateczną i to

dobitną odpowiedzią na nie­
wybredny atak.

W gorących słowach dzięko­
wali naszym artystom za

przybycie: pcezeę. KTM —Wy-
bierSła, przedstawiefelika miej­
scowej ludności polskiej Ro-
sada i zastępca mera Bruay-
en-Artais Deuate, Odpowie­
działa im w imieniu zespołu
Mfea Zimińska—Śy®etyńskia„

W końcowej części, kiedy
członkowie „Mazowsza" od-

I
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# “Przyjęcie na Kremlu

Festiwalowy beień kobiet

Turuici w ewotttt żywiole

W dniu dzisiejszym
spotkanie polskich i niemieckich

uczestników Festiwalu
MOSKWA
C sierpnia rząd Związku So-
'J cjalistycznych Republik
Radzieckich wydał na Krem­
lu przyjęcie na cześć VI Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i
Studentów.

Uczestniczyło w nim około
4.000 osób. Serdecznymi okla­
skami powitali żebrani przy­
wódców rządu radzieckiego:
H. I. Bielajewa, N. A. Bułga-
nina, N. S. Chruszcżowa, J. A.
Furcewą, A. I. Mikojana, G.
K. Żukowa, P. N. Pospielowa,
A. N. Kosygina i M. G. Pier-
wuchińa.

Radio moskiewskie ’ rozpo­
częło swój poranny program
W dniu 5 bm. „Pieśnią dziew­
cząt świata". Był-to znak, że

tego dnia na Festiwalu królu­
ją dziewczęta.

W hotaltl „Żoria1’, gdzie
mieszka nasza delegacja, szar­
manccy jak zwykle Polacy
obdarowali swe koleżanki
kwiatami. Już od kilku dni
dziewczęta nasze otrzymują w

czasie różnych spotkań festi­
walowych podarunki i kwia­
ty.

*

Gdy nadszedł wieczór, w

parku Armii Radzieckiej za-

I

śpiewali „Marsyliankę" i nasz

hymn narodowy, występ prze­
kształci! się w prąwdziwą ma­
nifestację przyjaźni polśko-
francuskiej.

W tym tygodniu odbędą się
jeszcze występy ,,Maz/.vsza“
w Lens, Roubaix i Anzin.

ii
i

SOFIA

Przybyła tu delegacja Sej­
mu PRL z wiceprzewodniczą­
cym Rady Państwa, przewod­
niczącym klubu poselskiego
ZSL B. Podedwornym.

Rady narodowe

I

i

uzyskały większą samodzielność
w gospodarowaniu funduszem

Rozpoczyna się nowy etap w

pianowaniu gospodarczym
i budżetowym. Jest to pierw­
sze poważne podsumowanie
ponad rok trwającej uporczy­
wej walki o zmianę w syste­
mie zarządzania gospodarką
narodową. Zasadnicze plano­
wanie centralne zosiaje utrzy­
mane, jednakże następuje
przekształcenie metod plano­
wania w kit runku ograniczenia
systemu -wskaźników, a za­
stąpienia ich systemem bodź­
ców ekonomicznych.

Obecnie w planowaniu te­
renowym następuje zasadniczy
zwrot: zatwierdzanie budżetu
będzie odtąd następowało
przed 31 października. Obe­
cnie do pianu gospodarczego
rady otrzymują tylko 7 wska­
źników. pozostałe ustalaja sa­
modzielnie. Nasfepdo też ti-
proszczenie samej techniki o-

pracowywania planów.
Rady narodowe, które otrzy­

mały szerokie uprawnienia
przy ustalaniu planów gospo­
darczych, nie będą już zwią­
zane z ustalaniem centralnym,
nie będą ograniczane w dy­
sponowaniu środkami. Stwa­
rza to podstawę do większej
samodzielności i do ożywienia
ich działalności.

W. ciągu września br.,
DRN-y ustala swoje potrze­
by, a Prezydium Rady m. Kra­
kowa rozpatrzy je w ciągu
października, po czym prze-

dłoży odpowiednim resor­
tom. Praca będzie trudna tym
bardziej, że cała odpowiedzial­
ność za ustalanie właściwych
propcrcji dochodów i wydat­
ków spada wyłącznie na orga­
na terenowe rad narodowych.
Z miejsca mu.rą one podob­
nie jak i komisje rad przystą­
pić do prac przygotowaw­
czych, które pozwolą na fi­
nansowe rozeznanie potrzeb.

Wyżej Wymienione zagad­
nienia by’y przedmiotem kon­
ferencji koordynacyjnej przed­
stawicieli wszystkich dzielni­
cowych rad narodowych oraz

Rady m. Krakowa. (Iw)

błysły światła różnobarwnych
reflektorów, wydobywając z

mroku fantastyczny świat
sztucznych palm i motyli. Tu
obchodzą dziewczęta świata

swoje święto.
Z estrady, noszącej nazwę

...Mój ulubiony taniec, moja
ulubiona piosenka", dobiega
nas dźwięk znajomej melodii.
Nic dziwnego, śpiewa żeński
kwintet wokalny prof, E. Lu­
biatowskiego z Bydgoszczy.

‘

Z tej rodzimej atmosfery
wpadamy prosto w krainę eg­
zotyki. Na scenie teatru tań­
czy zespół koreański. W pro­
gramach artystycznych wzięły
Udział zespoły ZSRR i Kana­
dy, Irlandii i Syrii, Tadżyki­
stanu i Szwecji.

Na wielkim balu W Central­
nym Domu Armii Radzieckiej
nawet spokojnym z natury
ludziom same nogi rwały się
do tańca. Prym naturalnie
wiedli Polacy ,znani już sze­
roko ze swych choreograficz­
nych zdolności.

*

Dziś rano. 70 km. od
Moskwy, nad pięknymi Jezio­
rami Seltglerskimi zebrali się
uczestnicy festiwalu — ama­
torzy • wędrówki i krajoznaw­
stwa z kilkudziesięciu krajów.
Tu właśnie przez dwa dni
trwać będzie międzynarodowe
spotkanie turystów.

Dzisiejszy dzień

mija dla uczestni-
k
z

d
P . .

tym wieczorem, na jednym z

placów moskiewskich odbę­
dzie się wielka manifestacja
z udziałem przedstawicieli
młodzieży różnych, krajów u-

czestniczących w Festiwalu.

I
i

pokój i
W związku z

Delegacja
Sejmu PRL

w Bułgarii

i

iIi

i
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BELGRAD
W dniu 4 bm. ptmr 'ciii z

Rumunii prezydent Tito o.

raz pozostali członkowie
delegacji jugosłowiańskiej
— E, Kardelj, A. Rankoyic,
V. Vlachovic i V. Micuno-
vic, która odbyli rozmowy
z przedstawicielami rządu
radzieckiego i KC KPZR.

Prezydent DRW Ho Uhl
Minh przybył 5 bm. z Bu­
dapesztu z oficjalną wizy­
tą do Jugosławii.

*

„Polska jest niezadowo­
lona z czterostronnej de­
klaracji w sprawie zjedno­
czenia Niemiec" — pod ta­
kim tytułem dz'ennik ju­
gosłowiański „Pol i tik a" za-

mleścił na pierwszej stro­
nie streszczenie oświadcze­
nia polsku go Ministerstwa

Spraw Zagranicznych do­
tyczącego deklaracji ber­
lińskiej.

MOSKWA
5 bm. kontynuowano na

Kremlu rozmowy między
dalegąojam.i rządowymi
ZSRR i Republiki Syryj­
skiej.

Rozmowy toczyły się w

atmosferze przyjaźni, zro­
zumienia wzajemnego i
szczerości.

*

PARYŻ
Oficjalny komunikat do.

wódzlwa wojsk francus­
kich w Algcrze pod-.je. że

5bm.o50kmnapołud­
niowy wschód od miasta
Alperu tłrsj.-o do zac'ętych
walk między wojskami
franenslfmi a. ofkJdaiMn
partyzantów algerskinh.

W walc.? tej zginęło 21
żołnierzy francuskich, a .12
zostało rannych. Po stronie
powstańców było 16 zabi­
tych.

S£

'I'

i

BERLIN

„Ost-West Kurier’1 dono­
si 3 bm., że w Rumunii
trwa akcja mająca na celu

przywrócenie praw i doby­
tku powracającym ż za­
chodu Niemcom rumuń­
skim. Do czerwca 1957 ro­
ku powróciło do Rumunii
ok. 3 tys. Niemców, którzy
po roku 1945 t»n

kraj jako uchodźcy lub wy-
słedłeńcy j n-z«bywali do­
tychczas w NRF i Austrii

«.L

pracownicy auto-
Jest to

wojnie
na tej

areszto-

PEKIN
Na wyspie Okinawa —

największej twierdzy ame­
rykańskiej na Dalekim
Wschodzie — przystąpili do

strajku .

busów w Nahą.
pierwszy po II

światowej strajk
wwmie.

Policja japońska
wała ICO strajkujących. H
Straik spowodował przer- g
won^e ru-hu samochodo- ||
wesowNahai w okoli- g
cach. s

''MIM

Z POMOCĄ WSI...

Mimo, że w wielu okręgach Pol-*

Ski żniwa zostały już zakończane

trwa jeszcze sprzęt zboża w nie­
których okolicach kraju, a w

szczególności na Wybrzeżu. Do

zespołu PGR — Swiliao W powie­
cie koszalińskim przyjechało 65

osób, w większości pracowników
powiatowych i miejskich rad na­
rodowych z Łodzi i Łowicza, aże­
by pomóc załodze PGR-ów w szyb­
kim sprzęcie zboża. Dzienny za­
robek członków ekipy wyno­
si 42—72 zł. Na zdjęciu: Przy pra­

cy w polu...
CAF — Fot. Orłowski
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ś„Echo“rozmawia
WWil (BW)

Tak jak
na Marsie

0 perspektywach zastosowania
telewizji przemysłowej w Hucie im. Lenina j

(

i

zakupienia
Przy jego

przeprowa-

do
w

28

policja
108.582
cow

z-aspokojenia

podwlewnic owych,
stali, transportu i
wlewków — efek-
stalcwni byłyby

Scena Bożego Narodzenia • Naiśw. Maria Panna w/ród Avostołóy>,.

lub większymi
zdjęciu moment

Czytając publikacje o ołlarzu Wita Stwosza, a nawet

oglądając go na Wawelu jakoś nie dostrzegało się
jego ogromu. A przecież jest to kilkupiętrowy kolos zbu­
dowany z misternej korenki, elementów dekoracyjnych
oraz wspaniałych rzeźb przedstawiających życie Marii,
Chrystusa i Apostołów.

Dzisiaj, kiedy montaż ołtarza Wita Stwosza w koście­
le Mariackim ma się prawie ku końcowi, jego piękno i

ogrom mimo stojących jeszcze w kościele rusztowań, bu­
dzi znowu podziw świadka ponownych narodzin tego
średniowiecznego arcydzieła. Jest się czym zachwycać,
jest na co patrzeć! Przed itawiane przez nas zdjęcia z

budowy ołtarza Wita Stwosza w kościele Mariackim są

tylko namiastką tego, co ludzkie oko może tam zobaczyć.

Fragment ze sceny Wniebowzięcia

O
Ksiądz infułat
Machay od kil­
ku już dni nie
może wyjść z
kościoła Maria­
ckiego i napa­
trzeć się pięknu
Stwosżowskich
postaci, tym,
bardziej, że ja­
ko gospodarzo­
wi kościoła Ma­
riackiego, jemu
p-zypadnie z

kolei opieka
nad tym arcy­
dziełem pol­
skiej kultury.

O

Przed kilku dniami przebywała w Hucie im. Lenina
ekipa Warszawskich Zakładów Telewizyjnych, która
bada możliwości zastosowania telewizji dla kierowa­

nia proces-mi przemysłowymi w różnych zakładach. O wy­
nikach tej wizyty rozmawiamy z głównym . dyspozytorem
Huty im. Lenina inż. J. WAWRYKIEWICZEM.

— Nikt zapewne nie będzie
zdziwiony — mówi inż. Wa-
wrykiewicz — jeśli powiem,
że polski przemysł nie ma w

I dziedzinie wykorzystania tele­
wizji przemysłowej żadnych
doświadczeń. Nawet produ­
cenci urządzeń, przedstawicie­

le Warszawskich Zakładów Te­
lewizyjnych, wspólnie z któ­
rymi przeprowadzałem dwu­
dniowe próby na terenie Kom­
binatu. nie wiedza, czy i jakie
usługi oddaje telewizja prze­
mysłowa za granicą. A szkoda.
Warto by temu przyjrzeć się
z bliską.

— Na czym, polegały wasze

próby?
— Instalowaliśmy kolejno

przenośne urządzenie telewi­
zyjne nadawczo-odbiorcze
obok ważniejszych zespołów
produkcyjnych i obserwowa­
liśmy ich pracę na ekranie
odbiornika.

— Jakie były rezultaty?
— Różne. Rozżarzona bryła

metalu w zestawieniu z ciem­
nymi konturami zgniatacza
daje raczej kiepskie wyniki.
Zupełnie dobre wyniki mie­
liśmy przy obserwacji pracy
zespołu walcowniczego w wal­
cowni blach. Rewelacyjne re­
zultaty przyniosła nam nato­
miast ,,wyprawa’1 na górne
pomosty wielkiego pieca. Na
ekranie mieliśmy dosyć do­
kładny obraz pracy, całej stacji
surowcowej, obserwowaliśmy

pracę wywrotnic wagonowych,
mostów przeładunkowych.
Można było bez trudu -odczy­
tać na ekranie numery paro­
wozów i wagonów przejeżdża­
jących w odległości około 150
metrów. Również w stalowni,
w stosunkowo ciemnej hali,
widać dobrze ruch wózków,
pracę wsadzarek, suwnic itp.

— Czy można już wyciągnąć
jakieś wnioski o możliwości i

potrzebie zainstalowania u-

rządzeń telewizyjnych w hu­
cie?

— Mnie się już takie pierw­
sze, bardzo ogólne wnioski na- i

---- o---- -

Ą merykański uczony dr H.
Strughold przeprowadził

ostatnio cały szereg dośwad-
ćzeń pcświęccny.h zagadnie­
niem możliwości istnienia

!życia na Marsie. Dysponując •

ża, bo nie podstawiono wóz- sporym zapasem w edzy o tej
ków podwlewnicowych. , i planecie, dr Strughold założył

— Czy mógłby Pan określić laboratoryjną hodowlę bakte-
przypuszczalny koszt inwesty- pii w warunkach maksymal-
cji telewizyjnej dla Huty im. nie zbliżonych do tych, jakie
Lenina?

— Zespół składający się z

nadajnika i. jednego odbior­
nika kosztuje obecnie około
100 tysięcy złotych. Oczywiście

i prawdopodobnie parują na

Marsie, z uwzględnieniem o-

czywtście zachód ących im
wahań temperatury- — butle z

bakteriami'' podgrzewano w1 ęc
dntiem, a cziębiemo znacznie

bakteri do-

suwają. Uważam, że dla bezpo­
średniej obserwacji procesów!
metalurgicznych telewizja się i
jeszcze nie nadaje. Specjalnie i komplet kilku, czy kilkunastu
trudne warunki, takie jak o-j takich zespołów kosztowałby nocą. Wlększoś
becność gazów, pyłu, wysoka i odpowiednio więcej. Trudno' skcnale przys-osowala się do

'

już dziś mówić o jakiejś szcza-
’

nowych warunków.
wyniki prac dr

wywołały falę
dyskusji wśród

temperatura i związane z nią
duże różnice natężenia światła
poważnie utrudniają obserwa­
cję podstawowych procesów
metalurgicznych, przy pomo­
cy kamery telewizyjnej.

Przedstawiciele WZT zapo­
wiadają wprawdzie, że po­
trafią uodpornić produkowane
przez siebie urządzenia na te

trudności, ale moim zdaniem
jest to kwestia raczej odległej
przyszłości. Zresztą korzyści,
jakie dałoby zastosowanie te­
lewizji w tej dziedzinie, były­
by bez porównania mniejsze,
od korzyści, jakie telewizja
mogłaby przynieść już teraz,
od zaraz — zastosowana do
innych celów.

Dla hutnictwa, a szczególnie
dla Huty im. Lenina, przez
którą przechodzi dziennie kil­
kanaście tysięcy ton różnych
materiałów, niezwykle waż­
nym problemem jest sprawny
transport międzyoperacyjny,
zharmonizowanie w czasie
różnorodnych czynności, ściśle
związanych z podstawowym
procesem. Gdyby dysponują­
cy ruchem , powiedzmy dyspo­
zytor stalowni, widział na e-

kranie pracę urządzeń pomo­
stu wsadowego pieców marte-

n-ówskich, gdyby mógł obser­
wować przebieg podstaw arna

wózków
rozlewania
rozbrajania
ty pracy .. .

nięyąt.pliwie lepsze, Ściślejsza
Jtpntrpla. i lepsze. metody kie­
rowania ruchem pozwoliłyby
uniknąć ogromnych strat

ciepła, powodowanych obecnie
nieskoordynowanym transpor­
tem gorących wlewków. Stra­
ty te pokrywać trzeba zwięk­
szonym zużyciem gazu, które­
go nadwyżki już w niedalekiej
przyszłości huta oddawać bę­
dzie na lepszi
potrzeb ludności. Podobne ko­
rzyści przyniosłoby „rzucenie
na ekran” pracy rejonu su­
rowcowego i umożliwienie sta­
łej kontroli tej pracy dyspo­
zytorowi kolejowemu i dyspo­
zytorowi wielkich pieców.

Pragnę podkreślić, że cho­
dzi nie tylko o kontrolę, czy
„oglądanie obrazków". Chodzi
o to, by dyspozytor, lub kie­
rownik, obserwując pracę swe­
go wydziału, mógł wydawać
natychmiastowe decyzje. Toteż
wprowadzenie telewizji mu-

siałoby być poprzedzone po­
lepszeniem systemu dyspozy­
torskiego, rozszerzeniem zdal­
nego sterowania, wprowadze­
niem łączności radiowej z

niektórymi ważniejszymi pa­
rowozami itd. Inaczej mogła­
by się zdarzyć taka sytuacja:
dyspozytor widzi na ekranie
stojący bezczynnie obok hali
parowóz, do najbliższego te-b
lefonu zainstalowanego na ha-*
li nikt nie podchodzi, a tym-J
czasem wytop się przedłu-5

•

Hajstarsze na świecie
papirusy
wystawiano po raz pierwszy
na widok publiczny

KAIR
W drugim dniu ,,kongresu

kultury żydowskiej" w Jero­
zolimie, wystawiono po raz

pierwszy na widok publiczny
największy skarb literatury
światowej — najstarsze na

świecie zwoje papirusów. Za­
bytek ten troskliwie sprepa­
rowany, znajduje się w szkla­
nej szafie w specjalnie zabez­
pieczonym archiwum.

Zwoje liczą około 2 tysię­
cy lat i aż do chwili ich od­
krycia tj. do roku 1947 przele­
żały w pieczarze górskiej, u-

! kryte w kamiennej stągwi.
■ Od roku 1955 zwoje znajdują
■ się w posiadaniu uniwersyte-
■ ta w Jerozolimie.

gółcwej kalkulacji zysków, ja- | Wnioski i
kie może przynieść telewizja; Strugholda
przemysłowa naszej hucie.; burzliwych
Wydaje się jednak, że koszt; chemików i bóo-logów USA.
jej mógłby się szybko zamor-1 Przygbtowulą s’ę oni właśrie
tyzować, dzięki podniesieniu i d0 specjalnych obserwacji
organizacji pracy i systemu i Marsa w listopadzie przyszłe-
kierowania produkcją. A gdy-! go roku, gdy nastąpi ponowne
by w dodatku dzięki telewizji zbliżenie tej planety do Zie-
udalo się wyeliminować pra- mi. Celem obserwacji będą
cę w warunkach szkodliwych „kolorowe plamy" na Marsie,
dla zdrowia — korzyści były- które wg przypuszczeń mogą

choć | być terenami tamtejszej roślin.
’ ności. (db)

by aż nadto oczywiste, <
nie wyrażone w złotówkach. i

— Od czego, zdaniem Pana,]
należałoby zacząć?

— Właśnie od
jednego zespołu,
pomocy można by
dzić próby — że tak powiem
— na skalę przemysłową. Pró­
by takie muszą bezwzględnie
poprzedzić wszelką decyzję
o ewentualnym wyposażeniu
całej huty w telewizję prze­
mysłową.

Rozmawiał:
WŁADYSŁAW BIERON

„Londyn
najbardziej

miastem świata**

Skutki alkoholizmu ws Fanfi
Nadmierne spożycie alkoho­

lu we Francji spowodowało w

ub. roku śmierć 17,5 trs. o-

sób, w porównaniu z 12.700 o_
tiarami śmierci na skutek gru­
źlicy.Ńa 100.000 osób w 1946 r.

na skutek alkohol :zmu umie­
rało przeciętnie 1,2 osoby, w

1956 r. na tę samą ilość osób
zmarło na skutek zgubnych
skutków alkoholu 14 osób.

Pod takim tytułr.m prasa !
omawia doroczne sprawozda-1
nie komisarza polioi-i londyń
skiej Sir John Notbower, w

którym wskazuje on, że

mych
zacitra-

cianych jest w wieku po­
niżej 15 lat.

Podane cyfry wywołały o-

stry szok angielskiej opinii
publicznej, która dcmaga się
podjęcia energicznej akcji w

celu zlikwidowania tego sta­
nu rzeczy.

on,

iilcpć przestępstw rroeln.i:
w Londytićę wzrosła w :

sziającym tempie.
W raku ubiegłym

londyńska zanotowała
karalne przestępstwa,
porównaniu z roki’ eńi 1955 o-

znacza wnróct o 14 proc, lub
o 13 tyś. przestępców.

Komisarz policji stwierdził,
iż mimo wysiłków jego pod­
władnych, ilość popełnionych
przestępstw sóaie wzrasta.
Jest to najgwałtowniejszy
Wzront pirzeatępczcści w Lon­
dynie, jaki zanotowały kroniki
policy cd końca wojny.

Kradzieże samochodów wzrosły w

roku ubiegłym o 58 proc., napady
i rabunki o 32 proc., włamania

sklepów o 28 proc. zran!enia

wyniku bójek i napadów o

proc.

W roku 1956 policja londyńska
dokonała 26.260 aresztowań.

Wzrasta poważnie przestęp­
czość wśród młodzieży. W ro­
ku ubiegłym aresztowano o 12 vu

proc więcej młodocianych świata" porwał"
.przestępców w porównaniu swój paszport, a sam salwował

z rokiem 1955. Prawie poło- się ucieczką. Połicia schwyta-
wa sponad 10 tys. areszto- ła go jednak w Honowerze i

w.anych przestępców młodo- osadziła w więzieniu.
■■■■■■aBBaBBBaBBaBBBaBBBBBBBBBBaBaBBBaaBBaBBBBaBBEBBBBBaBBEB

„Obywatel świata*’
ponownie w więzieniu

Garry Davis, który swego
czasu ogłosił się „obywatelem
świata", znalazł się ponewnie
w więzieniu, tym razem na

terenie Niemiec.

Osadzony cn został w aresz­
cie na polecanie sądu w Han- •

nowerze. który zarzuca ..oby­
watelowi świata" nielegalne
przekroczenie granicy.

Garry Davis 21 lipca br. u-

dał sie do NRD w celu prze­
dostania się do Berlina, gdzie
zamierzał założyć „główną
kwaterę obywateli świata".
Policja ludowa NRD nie chcia-
ła jednak uznać paszportu,
kóry Dayis wystawił sam sobie
i odstawiła go do granicy NRF.
Policja NRF również nie chcia-
ła uznać powyższego paszpor­
tu. Zdenerwowany „obywatel

porwał na strzępy

Mimo że kościół Mariacki „pełny jest już” ołtarza Wita
Stwosza, zajeżdżają przed niego jeszcze stale samochody
załadowane różnego rodzaju mniejszymi
fragmentami dzieła mistrza. Na naszym

wyładowania 3-rruitrni'nich postaci świętych.
Foto i tekst; J. Lewicki
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Co nam o sprawach morskich

opowiadał obywatel M^S„Bator>
PplścS będącej obecnie kra-

•’ jem W całym tego słowa
znaczeniu morskim wiedza o

Śprawaeh żeglugi, portów i w

cgóle morza jest bodaj jesz-
ćże mniejsza, niż w latach
przedwojennych, gdy mieliśmy
zaledwie jeden part i skrawek

yZybrźeża.
Zdając sebie z tego sprawę

.postanowiliśmy przybliżyć coś
niecoś żagadnienia morskie

naszym Czytelnikom i to
wbrew tradycji nie w okresie

tradycyjnych „Dni Morza”.
Najlepszym informatorem w

tych sprawach może być chy­
ba ną.sz g'ówny reprezentant
na morzach świata — „Bato­
ry”. I jednostka dość sławna i
nazwa histerycznie zrehabili-
towana — nie ma więc spe­
cjalnych przeszkód.

; Wywiad wyglądałby mniej
ycięcej tak.

My: Na wstępie obcięliś­
my pogratulować nowej czar­
nej szaty, w którą przyodział
się obywatel, po remoncie...

„Batory”: Wracając na linię
północno-atlantycką, pożegna­
łem się z białym strojem po­
dróżnika po tropikach i jak
wszyscy moi koledzy, kursu­
jący po chłodnych morzach
przywdziałem nowy garnitur.

A jdk w ogóle czuje się o-

bywd.el, po remoncie? Latka
11‘e dają się zbyt we znaki?

No, młodym się nie jest.
Dwadzieścia lat, to Ąa statku

pasażerskiego poważny wiek.
Ale odmłodzono mnie, zwłasz­
cza jeśli ęhdazi o Wyposażenie
wnę.rz, dość gruntownie. Mi-
lionik dolarów zrobił sweja —

a Niemcy są dobrymi fachów-
całr.i okrętowymi. Tylko na

zewnątrz niewiele się zmieni-
. lun. Zachowałem nadal sweje

dwa kominy...
Przepraszamy, co znaczy

..zachowałem”? Czy ilość tych,
tak Ważnych elementów może
być zmienna?

Hąj znać szczura lądowego.
I tztd wojną uważano, że

przyzwoity statek zaczyna się
ód dwóch dostojnych i wiel­
kich kominów. Ale nam, stad­
kom, motorowym wyctarc y
mała rurka '/dechowa — jak
prry samochodach. „Nasz

I

r

Centralna Rada

Związków Emerytów
Inwalidów I Hsncfstów FM
rozpoczęła

Ostatnio odbył się w War­
szawie wąlny zjazd delegatów
Zrżęśżenia Polskich Związków
fiinerytów Państwowych i

Wojskowych. Zjazd powołał
Centralną Radą Związków E-

tnerytow, Inwalidów i Renci­
stów PRL, która będzie repre­
zentować ińtęreąy wszystkich
związków ehńćrytów, ihWall-
dów i rencistów.

Centralna Rada Związków
Ęfnetytów, Inwalidów i Ren-

ciśtpW PRL mięśęi się w War­
szawie przy ul. Grochow­
skiej 342.

Jacik Zukoiushi

Dziewczyna z kokiem
Nie odfruwaj złotopióra
między drzewa
bo bym ciebie z gęstwy liści
ń'e wyśmiewał.
Tam królestwo ,c

gwiżdaj&ej śirzały — kasa
czarną ńlelą zszyłby kek twój
żłr/ćtnłiśa
Pęk łubinów, garść bursztynów
spiilych w kok.

Fruwające słońce-wilga
staje w locie,
oślepiły ją blaśkaml ■
twe Wtirlioeze. .4

Omotały ■
uw'.ez'ly ptaka-słeńce
teraz nawet nocą święcisz
jiśnlejtj ni.
Pękiem łubinów, garścią bursztynów

■r,b'ctw:h w kolt.

klient — jednak — ńa’z pan”,
więc siatki często doprawiały
sobie kominy, „na niby"! Co
prawda wewnątrz nich mieś­
ciły się różne magazyny, tury
wentylatorów itp. — ąle za

to ra zewnątrz wyglądały
imponująco. Obecnie nastała
ihoda na cpływę;we linię z

jednym szerokim i często
wdzięcznie zaokrąglonym ko­
minem, więć więkśżi część
moich kolegów pozbyła się
„dekoracyjriych" detali. Na
palcach niemal możną poli­
czyć dwukcminowce, nie mó­
wiąc już o trzech kominach,
ktćre zachował bodaj tylko
angielski olbrzym „Gjuebn MŚ-
ry”. No, ale Anglicy są zawsze,

jak wiadomo śuperkonserwa-
iywńi...

Nb, no... Ale przechodząc do

spraw ogólnych — ile my wła-
ściwce mamy statków w na­
szej flocie handlowej?

Z początkiem bieżącego ro­
ku mieliśmy 86 statków peł-
noinorękich z łącznym tona­
żem 3C0.CC0 BRT.

Czy to W skali światowej
dużo, czy mało?

W skali światowej zajmuje­
my 29 miejsce, a flota nąsza
Sianowi O.,3 proc, tonażu świa­
towego. Jak pan widzi, nie
jest to zbyt dużo.

A inne .państwa socjalistycz­
ne?

ZSRR zajmuje 12 miejsce —

2,5 pruć., Chiny 23 miejsce —

0,5 proc., Jugosławia — 30

miOjśće. Inne państwa ma’ą
pjedwie po kilka, — kilkana­
ście statków pełnomorskich,

A kto w ogon ma najWęl:-
szą flotę handlową in świę­
cie?

Stany Zjednoczone. Mają
one około cztary i pół tysiąca
statków z 23 milionami bRt.
Co czwarty s'a‘ek na święcie
jest . anicrykańśki. Nie na'eźy
żanefeingp jędpak, źe przeszło
połowa floty UŚA — jest nie­
czynna. Są fo t’ nierentowna
statki, seryjnej wojennej bu­
dowy, trzymane w rezerwie.

Największą czyn-ą flo'ę har-
ćlową ma Anglia — 5 i pół
tysiąca statków, około 19 proc,
tonażu światowego, a Więc co

piąty niemal stątek ną świś­
cie jest z kolei angielski. Po­
tem kolejno idą Norwegia, Li­
beria..,

Co, Liberia? Ta maleńka re­
publika murzyńską w Afryce?

A tak. Tylko, że prawdopo­
dobnie ąni jeden z tych stat­
ków nie stanowi własności
Liberii. Ponieważ kwestia o-

p'at przewozowych i podat­
ków jest dla prywatnych wła­
ścicieli sprawą b. ważną, więc
wyszukują oni kraj, gdzie <>-

płaty te są najniższe, a prze­
pisy nieuporządkowane i pod
banderą tego kraju rejestrują
swe statki. Celują w tym prze­
de wszystkim Grecy. Przed
wojną „moda” była na Pana­
mę, c-becnie zaś na Cośta Ri-
ca, ą głównie na Liberię.
Dzięki rozmaitym panem O-
razsisem, Livanoścm i Niar-
choccm Liberią jest formalnie
,,mocarstwem'’ morskim.

Wspominano u nas, że fló-a
po’ska liczy 36 proc, statków

mających więcej niż 29 lat, a

więc jednostek przestarzałych,

.«

źródłem wiedzy o sprawach {jednak już od 55 roku zaczęło
morskich. •— >j

ftegnamy i życzymy szczę­
śliwej podróży. Niech obywa-

Sto samo, co główna wygrana
;w „Lajkonika". Szczęście to

iiłOiAżŁ

iMy się na C®

i ni® zgadzamy
ZZi\T owa Huta — osiedle B-31.
w© ;l\ Jesienią 1954 roku oddany

{został do dyspozycji lokatorów

{duży blok (nr 1) przy Placu
• Cen ralnym. Zdobyć mieszka-

sie, czy jakichś odczytach w;nie w dzisiejszych czasach to

do 5 lat I WDK, tć rzeczy nie byłyby no- -' -

wością, a „Morze6 — jedynym

1) „Węgierska korona”, to na­
zwa krynickiej willi, gdzie nie­
gdyś mieścił się zakład fryzjerski.

2) Artysta nie posiada żadnego
dowodu osobistego, prócz zaświad­
czenia wystawionego przez b. Zś-
rząd Miejski, że Nikifor zwany
Matejko urodził się w 1896 roku.

3) Malarz podsuwa przechod­
niom tabliczkę z napisem, zaczy­
nającym się od słów: „Szanowni
państwo. Jestem sierotą beż ojca
i matki”, co przy jego wieku bu­
dzi złośliwe komentarze.

4) „Patria” — nowoczesny pen-
dawniej własność Jana

Kiepury.

co

23
ku

• zaciekać brudnymi krcp'ami
{goryczy. Po próstu w dni de-

_ ___

Zszczowe z sufitów coraz obfi­
tej pełną parą płynąc śmiało Jcifej, w miarę przybywania lat,
rozcina rufą wzburzone bał-:’mpa’a woda na głowy lckato-

wwj— {rów IV piętra... Tak że w dniu
Nie wiemy dlaczego „Batory”{,! vn br w c, godzilly

był oburzony r zamiast po^-i,oka mie.3zka;lia nr 141
gnania powtórzył tylko oo-| z uzbierać niemal

.............. ....... .................... . mieomcy wody, sączącej

się im na głowy z sufitu. l eżące zaś w łó­
żeczku dziecko trzeba było zabezpieczyć przed
„wewnętrznym deszczem” — parasolem.

Jak mówią eksperci budownictwa strep
przecieka, bo został zbudowany z nieodpo­
wiedniego materiału. Naprawić go możną,
ale kosztem... całkowitej wymiany stropów
czyli dodatkowe wielotysięczne, a może- się­
gające milionó w złotych nadprogramowe wy­
rzucenie społecznych pieniędzy do błota. In­
westor tzn. Nową Huta Kombinat winna bez­
względnie pociągnąć do odpowiedzialności
karno-sądowej niedbałego wykonawcę.

Fot. J. Lewicki ,

{^KEi^K&^i3SE£33S»3B3SiaSHBai»!asaa!!aBS3IKaasgSSI3QSSS!ESSSSa£3S©@£:S19gElS!

Nikifor ma sześćdziesiąt lat

natomiast tylko 12 proc, stat­
ków nowoczesnych —

wlilcu. A jak wyglądą ta spfd.
wa w- skali światowej?

Najnowocz'śniejs:.ą flotę ma

NRF. Co drugi ich statek li­
czy rębie mniej niż 5 lat, tak
sadlOj żrecztą, jak i Liberia,
Natb.jjast naibardtżięj' prze­
starzałą flotę ma ZSRR — 64
proc, jsgo floty stanowią stat­
ki liczące ponad 20 lat. Podo­
bnie Chiny, JUgcślawia, Hi-

iżpariiń i Finlandia, gdzie
drugi statek przekroczył
łat.- Ni razie oscylujemy __

temń drugiemu biegunowi. 12

proc, nowoczesnych statków
Ąve flocie polskiej to dopiero
efekt Ostatnich miesięcy —

wódewanie „dzieśięeictysięcż-
niiców". Na peeżątku br. mie-
liśhoy zńlcdwie około 2 proc,
stątków młodszych niż 5 lat.

ż propos. Ile właściwie bu­
dujemy statków?

W róku ubiegłym zbudowa­
liśmy ES.

Ile z tego prżeżndczcno dla
kraju?

Tylko 13 proc, i to niemal

wyłącznie rybackie i tylko je­
den pełnomorski. Resztę wy­
eksportowano do ZSRR i Chin.

Czp triki Wysoki ekspert u-

waża obywatel za słuszny?
Zdecydowanie nie — tym

więcej, że podobny stan istnie­
je nadal.

A cży kupujemy za granicą
nawę statki?

Potychczas kupowaliśmy ra­
czej sląre, kierując Się źle po­
jętym hfesłem „aby taniej”.
Obecnie rprawa się nieco
.".mieniła. Zamówiono 8 no­
wych statków w .Jugosławii,
Finlandii i NRF, ofąz kilim

mnięlsrych w Anglii i NRF.

Kupiliśmy też jeden nowocze­
sny zbiornikowiec, VZ miarę
wzrostu funduszu rozbudowy
floty będą pewnie następowa­
ły dalsze zamówienia.

Jędńó pytanie: czy te da­
ne, n^ są przjpatłk em tzw.
tajemnicą urzędową?

Na szczęście zerwano wre­
szcie z praktyką Usuwania
mcśtów z planów miast i tym
podobnych śuper-czujności,
Dąhę te publikują polskie fa-
choy/e cza:.opi;ma mctśkie.

Tylko, że diabli mnie biorą!
Nasza tzw. propaganda mor­
ską w kraju leży na obu ło­
patkach. Nic poza jednym pio­
nierskim „Mcrzem”. Kraj ma­
jący pół tysiąca km wybrzeża, ;
dla którego morza powinno 1

być nieprzebranym źródłem j
bogactwa i przedmiotem nieu- ,w nowosądeckim muzeum,
stannego zainteresowania, tyła'gdzie zestawienie prac Nikito-

I

ostatnich latach powsta­
ła sprawa Nikifora.

Sprawa kaleki Łemka,
utalentowanego malarza pry­
mitywisty, ktorego drobne a-

kwarele malowane na tektur­
kach, kartonikach i opakowa­
niach z papierosów urzekają
barwą i zaskakują na wskroś
oryginalnym wiszeniem świa-

' la. Rodzimi snobi porówny­
wali malarstw-o Nikifora do
twórczości RóuBseau-Celnika,
jako że nie meże u -nas ist­
nieć malarstwo oryginalne,
wolne od wpływów. To podo­
bieństwo jest złudne i przy­
padkowe. Malarstwo Nikifora

wywedzi się w prestej linii z

ruskiego malarstwa ccrkiew-
;ncgo, jest jego kontynuacją

! nie tylko w fermie, ale i tre-
iści. Pojmuje .się to najlepiej

t

wie o morzu, że można się nad
nim opalać i dokonywać bo­
haterskich podróży z Gdyni na

Hel. Jest to chyba jedna z

bardziej zmarnowanych
szych szans.

Dziękujemy uprzejmie,
prawdę dowiedzieliśmy
wiele nowego.

A widzicie. Sądzę, że gdyby
np. LPŻ pomyślała trochę o

popularyzacji morza w pra-

na-

Na­
się

W pobliżu Komańczy
bidzie nowe schronisko
tli prżysżłym roku rozpoczhie
’• się budowa schroniska w

pobliżu Komańczy, przezna­
czonego przede wszystkim dla
sportowców-narciarzy. Decy­
zja budowy tego obiektu wła­
śnie tutaj, wynikła z faktu, że
na stokach wzgórz otaczają­
cych letnisko .szczególnie dłu­
go utrzymuje się śnieg. Obok
schroniska budowanego przez
rzeszowski WKKF znajdzie się
także skocznia narciarska, (t)

_

O--
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„Jemiołi". Sprawa Wasza nie
ma żadnych Szans powodzenia,
gdyż przepisy prawne nie prze­
widują żadnych szczególnych
przywilejów dla właścicieli domów

czynszowych przy ubieganiu się
przez nićh o przydział mieszka­
nia (1748).

Mgr Alojzy Szczyrskl, Kraków.
Dziękujemy za cenny list. Gdy
powrócimy do problemowego o-

mawiąnia zagadnień komunikacji
miejskiej postaramy się również
wykorzystać ewentualnie 1 Pań­
skie uwagi. (1644) >-■

ra ż ma’arstwem cerkiewnym
XVII i XVIII wieku odsłania
ciekawe analogie.

Jest coś tragicznego w po­
szukiwaniu antenata dla kry­
nickiego malarza, w dopatry­
waniu się świetnych koligacji
z lepszymi od niego. Już za-

z walize-
bywalcom
malarz —

Ten Starszy mężczyzna
czką jest dobrze znany
Krynicy. To krynicki
Nikifor, którego obrazy zdobyły I sjonat,

rozgłos w caiym kraju,

dzieści groszy. Słownie —

irzydzieścl groszy.
Na szczęście Nikifor ma

prawdziwych przyjaciół —

krytyków plastyków, dzienni­
karzy i miejscowych ludzi.

Przyjeżdżają do niego goście,
intere-ują się jego ob,razami,
wręczają mu drobne upomin­
ki. Oni to opiekują się mala­
rzem i postarali się o zorga­
nizowanie wystawy w Nowej
Hucie.5) Jest to rekompensata
za te wszystkie krzywdy, ja­
kie wyrządzono Nikiforowi w

okresie administrowania sztu­
ką. W okresie pierwszych za­
chwytów nad pracami arty­
sty przyznano mu stypendium
i nadano członkostwo ZPAP.
Potem stypendium się urwa­
ło, a ZPAP wykluczył artystę
z szeregu członków jako anal­
fabetę. Możemy się. oburzać
lub współczuć z malarzem, ale
on sam najmniej przejął sę
tą sprawą. Nawet nie mógł
przeczytać pisma zawiada-

; miającego go o tym niepo­
wodzeniu, ponieważ nie u-

mie czytać.
Nikifor słyszał o wystawie

w Nowej Hucie. Dano mu wy­
cięte z gazet recenzje, gdzie
jeden krytyk dopatrywał s.ę
w obrazkach głębi, a orugi do­
wodził, że są absolutnie pła­
skie. Nikifor nie odmówił ra­
cji ani jednemu ani drugie­
mu z tej prostej przyczyny, że

ponad rozważania o malar­
stwie przekłada samo malar­
stwo — pracę od świtu do
zmierzchu.

Artysta cierpi na wrodzoną
wadę wymowy. Może to para­
doks ale łączy z tym zamiło­
wanie retora, wygłaszając nie­
kończące się tyrady, z których
można zrozumieć tylko poje­
dyncze słowa. Wynika z nich,
że wołałby widzieć wystawę
swoich prac w Krynicy, bo

mógłby zjawić się tam w

swoim nowym stroju, — bia­
łej czapce i białym ubraniu.

Takiego ubrania Nikifor nie
ma. Ten strój jest wytworem
jago wyobraźni, urzekającej!
jak u dziecka i zdumiewają­
cej. godnej podziwu jak u

wielkiego malarza.

WOJCIECH KAIDER

:u-

troehę

go

kwalifikowano jego ma’ar-
stwo, rokuje się mu wielkie
sukcesy w Paryżu, a Nikifor
nie zawsze ma co włożyć do
ust. Powiedzmy sobie szcze­
rze, syn głuchoniemej pocłu-
ga.czki z Krynicy, niedoszły,
czeladnik u fryzjera pod „Wę­
gierską koroną" ’), człowiek
bez obywatelstwa polskiego*),
sześćdziesięcioletni Nikifor jestI
żebrakiem.’) Zanim rozłoży !

swój skromny warsztat pod
murem Nowych Łazienek,
cierpliwie obchodzi całe u-

zdrowisko. Wszystkim napo­
tykanym przechodniem pro­
ponuje kupno swoich obraz­
ków, chyba najtańszych w

świecie. Ale uznanie oficjalnej
krytyki nie jest równoznaczne j
z popytem na obrazki. Ludzie |

traktują Nikifora jak natrę-'.
ta, dając mu na odczepne pół
:'?ctegó. Ma’arz nie gardzi ża­
dnym datkiem, stołuje się w

kuchni „Patrii" 1234), gdzie obsł

ga trochę z filantropii,
za złośliwej ciekawości ujr:
nie oryginała — karmi
resztkami obiadu.

Wokół osoby Nikifora pow-
stają mity. Nie byłyby warte

marnego
szkodziły artyście. Mówi się i

pisze, że

gremądzi
błyskawicy obiegła
wiadomość, że sprzedał za 800

złotych autoportrety, a o-

brazy sprzedane podczas wy­
stawy w Nowej Hucie przy­
niosły mu parę tyjęcy zło­
tych. A gdyby nawet tak by­
ło, to co z tego? Zlitujcie się
ludzie, czy człowiekowi, z któ­
rego zlatuje ostatnie ubranie,
nie należy się parę tysięcy?
Powszednie zarobki Nikifora
są tak skromne, iż trudno u-

wierzyć, że można z nich wy­
żyć. Autor tych notatek sam

był świadkiem, jak osoba roz­
prawiająca ze znawstwem o

sztuce Nikifora dala mu trzy-

słowa, gdyby nie

Nikifor drapieżnie
pieniądze. Lotem

Krynicę

5) Wystawa w Nowej Hucie była
pierwszą wystawą, poświęconą
wyłącznie pracom Nikifora. Po­
przednio jago obrazki wystawiano
w Ogólnopolskim Salonie Plasty­
ków w Sopocie i na wystawie
polskiej sztuki ludowej w Londy­
nie.
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to nie tylko przyjemność
lecz takie szkoła kultury

(Wywiad z dyn PPiT „Orbis" - W. Gruszeckim)

Lato jeszcze w pełni, Więc obsługę wycieczek zagranicz­
nie dziwnego, że ci, kto- nych. Jak więc wygląda do­

rym nie udało się wyjechać na (_ _ ____ __j ____

wczasy, lub spędzić urlopu ńa i plany na najbliższą
'

przy-
tychczasowy przebieg tej akcji

fPrecle i higiena.

Jleż to razy kupujemy precle
u pokątnych ulicznych sprze­

dawców, nie mogąc się oprzeć
tym kuszą­
cym, przy­

rumienio­
nym i chru­
piącym sma­

kołykom.
Wprawdzie

niekiedy
rozsądek

wnosi jakieś
tam sprzeciwy — że nie wia­
domo, kto to robi i W jakich,
warunkach higienicznych, że
są zakurzone... — ale cóż krat
kc-wianie gustują w preclach i
kwita.

A że takowe sprzedawane w

sklepach piekarniczych w żad­
nym wypadku swoją wyblakłą
i w dodatku mocno stwardnia­
łą powłoką nie potrafią nikoyo
skusić... — więc zmuszeni je­
steśmy szukać ich gdzie in­
dziej, z pominięciem zdrowego
rozsądku. (d)
1.

Jak Cię Widzą
tak cię pitią

Asfaltowa jezdnia, nowocze­
sne budynki, a przed nimi

ogrody. To ulica Dzierżyńskie­
go. Wyglą­
dałaby este­
tycznie, gdy­
by nie te

właśnie o*

grody. Każ-
1dyznichza­

wór. . .

toą i chwa­
stami, gdzie-
niegdzliz o<-

zdobionymi
kwiatami.

A wzorów do naśladowania
nie trzeba daleko szukać. Wy­
starczy przejść ulicą Konar­
skiego, lub 18 Stycznia, gdzii
ogrody pod oknami naprawdę
przyciągają oko.

Gdyby szło o współzawodni­
ctwo o najpiękniejszy ogród, to

mieszkańcy z ul. Dzierżyńskie­
go wlekliby śię na szarym
końcu.

szłość?
I — Obsługę ruchu zagranicz­

wsi chętnie korzystają z wycie­
czek krajoznawczych, organi­
zowanych przez „Orbis" lub'nego objęliśmy od czerwca br.
PTTK. Chcąc zaznajomić tych j Niełatwe to było zadanie. Pod-

wszystkich z planem najbliż- ptawowa trudność tkwiła w o-

szych wycieczek, a równocześ- graniczonej ilości miejsc z le­
nie poinformować zaintćreśo- dnej strony i niewspółmiernie
wanych o działalności Ich or-| wysokiej liczbie zainteresowa-

ganizatorów zwróciliśmy się z

prośbą o udzielenie wywiadu
do dyrektora Przedsięb. Po­
dróży i Turystyki „Orbis’* —

Wilhelma Gruszeckiego.
—- Zacznijmy od spraw naj-

— A teraz parę słów o tury­
styce krajowej. Jaki jest jej
dotychczasowy bilans, no i

oczywiście plany ha najbliższy
okres?

— Mogę padać dane staty­
styczne za I półrocze,
przedsiębiorstwo (które obej­
muje swym zasięgiem 4 woje­
wództwa) zorganizowało w

dniach 1. I. — 50. VI. br. wy­
cieczki turystyczne dla 145.000
uczestników, w tym 58 tysięcy
— z Krakowa. Przyjęliśmy na­
tomiast w tym samym czasie
132 tysiące turystów z innych
okręgów. Co niedzielę organi­
zujemy wycieczki autokarami
do Zakopanego — przy dostę­
pnej opłacie: 60 zł. Poza tym
w planie na najbliższe miesią­
ce mamy: 2 pociągi specjalne
do Gdyni, Gdańska i Sopotu,
2 — do Warszawy oraz autobu­
sami na Pojezierze Mazurskie
i do ziemi kłodzkiej, Obcięli­
byśmy jednak ostrzec po smu­
tnych doświadczeniach ż 500-
osobową wycieczką Metalowej
Spółdzielni Pracy „Kuźnia” w

Sułkowicach, że w. wypadku
nieodpowiedniego zachóWńnią
się pasażerów w podróży: pi­
jaństwa i chuligaństwa — bę­
dziemy zmuszeni zgodnie zre­
sztą z przepisami kolejowymi
wysadzać ich na najbliższej
stacji. Wycieczki nasze mają
cel krajoznawczy i turystycz­
ny i nie mogą być traktowane,
jako okazja do opilstwa i a-

wantur.

Nasze

tfltca Szpiiilna jest chyba n^j bardziej przeciążona rut-hem

ze wszystkich arterii śródni e śc'a. Wiedza o tym dobrze kle.
rowcy z trudem przepychający swe pojazdy m'ędzy plaifcr-

istmeją dwa
__ _ __________ , „ o'bo ur*vn'ć ową nitce jed.no-

k'crunkową. albo idunąi stąd skład Woj. Przedsiębiorstwa
Handlu Meblami, którego kii enti blokują przejazd.

Fot. J. Lewicki

nych, pragnących wyjechać na

wycieczki zagraniczne.
Uniknęliśmy wprawdzie kil­

kudniowego biwakowania na­
szych „klientów” ped lokalem
— jak to np. miało miejsce w

— 3
udało się zdobyć miejsc na

wyjazd, nie dawali nam długo
spokoju.

W jaki sposób uniknęliś­
cie owego biwakowania”?

— Przyjęliśmy zasadę ogła­
szania zapisów dopiero w tym
samym dniu — drogą komuni­
katu radiowego, a następnie
przyjmowaliśmy zgłoszenia
ściśle według kolejności.

— Jak w bilansie cyfrowym
przedstawia śię wasza akcja
wycieczek zagranicznych?

— Otrzymaliśmy „limit'1'na
11 wycieczek (różnymi trasa­
mi) do Czechosłowacji, ZSRR,
Bułgarii Danii, Włcćh i Fran­
cji. Ogółem wyjechało z Kra­
kowa 200 uczestników. Osta­
tnia tegoroczna wycieczka wy­
ruszy 1 października br. tra­
są: Kijów — Moskwa — Lenin­
grad.

— Ponieważ zgłoszenia na

Wycieczki zagraniczne zostały
już ha bieżący rok zamknięte
•— wielu amatorów, którym nić
udało się wyjechać interesuje
się bardzo planem na rok przy­
szły. Czy mógłby Pan udzielić
nam W tym względzie
nych informacji?

— W tej chwili nie

jeszcze ani tras, ani
miejsc. Zależy to przede wszys­
tkim od planu dewizowego.
Ponieważ limit określa silę w

zależności od liczby turystów
zagranicznych, odwiedzających
Pciśkę, którą to akcją również

zajmuje się „Orbis” e— a rozwi­
ja się ona coraz pomyślniej —

można sądzić, że w roku przy­
szłym wzrośnie zarówno ilość
organizowanych wycieczek za­
granicznych, jak też liczba

wolnych miejsc. Chclałbym
przy okazji nadmienić, że akcję
naszą utrudnia poważnie brak
taboru autobusowego, nie mó­
wiąc już o jego jakości. Do­
prawdy wstyd takimi autoka­
rami pokazywać się za granicą.

mam'-, wozami i samochodom
wyjścia z kłopotliwej sytiidcj::

bardziej atrakcyjnych. W bie-'Warśzawie lćcz ci, którym nie

źącym ratu „Orbis** przejął
Miiirtr-iiHiiiriiiiiBiiM urn

Polska młodzież

uczestniczy w obozach
ochotników pracy
we Francji
W najbliższych dniach wy*

jedzie z Krakowa do

Francji na zaproszenie Mię­
dzynarodowej Organizacji Wy­
miany Grup Młodzieży do Prac

Ochotniczych —• „Concordia"
— 10-osobówa grupa młodzie­
ży z Krakowa.

Będą to pierwsi Polacy, któ­
rzy wezmą udział w bardzo

popularnych we Francji, Bel­
gii i Włoszech obozach ochot­
ników pracy. Młodzi krako­
wianie to członkowie ZMS. We

Francji rozmieszczeni zostaną
oni w kilku miejscowościach.

Z serdeczną pomocą przy
załatwieniu wiz i formal­
ności paszportowych pośpie­

szyli młodym — wieekonsuł
bńetu \rali Francii w Krakowie — Geor-

”y i ges Fremont, I sekretarz KW

PZPR — Lucjan Motyka i mjr
Scosiak, zastępca komendan­
ta KW MO w Krakowie, (wyr)

*

Uf ramach wymiany na Aka-
’’ dernil Medycznej w Kra­

kowie rozpoczęło praktykę wa­
kacyjną 10 studentów z Akade­
mii Medycznej w Belgradzie.
Młodzież z Jugosławii będzie
pracowała przez cały miesiąc.
Nasi studenci — medycy —

odbywali taką samą praktykę
w Akademii Belgradzkiej w

ubiegłym miesiącu. (waś)
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APOLLO: godz. 15.3(1, 17 30,
19.30 „Syn hrabiego Monte
Christo” UCIECHA:.- godz.

18, 18, 20 „Fernand cowboy’’.
WANDA: g. 16, 18, 20 „Strach".
SZTUKA: godz 16. 18, 20 „Sytl
hrabiego Monte ChrlSto” CA.S -

srNO: godz. 21 „Damski kra­
wiec”. CRACOVIA: godz, 21

„Prawo . Ulicy". AMFITEATR:
WOL-
„Kró-
g. 16.
Dan-

GWARDIA:

„Ganga".

pśw-

zne.tr y
ilości

Posterunek Wodny MO F
eSziaałłca ®

Rożmawiał

ADAM ŻARNOWSKI

CRACOVIA:

a.'ulicy",
godz 21 „Odrodzeni”’
NOSC: g. 16, 18, 20
Iowa Margot'* WRZOS:

18, 20 „Malieństwó dr
Witza". MŁODA

g. 13.30, 17.30, 19.30
KRAKUS: godz. 16, 13, 29 —

„Dziewczęta z placu Hiszpań­
skiego”; ŚWIT: g. 15.45, 18, 26.15

„Puccini”, Światowid: —

godz. 16.00, 18.00, 20.00 „Król

O godz. 17
zamiera iycie na targach
Czy nl® można

przedłużyć gedzin sprzedaży

30 września
upływa termin

sprzedażj
I raty opalu
Jak nas informują kierowni­

cy śkładów opałowych
wpłaty i odbiór I raty węgla
odbywa śię w Krakowie śy-
stematyćźńić i w ^orżądku.
Składy dysponują węglem
wśzyśtkićh klftś. Natomiast nić
ma chwilowo kćksu,. aM spo­
dziewane jest nadć.iśćie dal­
szych transportów. Tarmin za­
kupu . I raty opału upływa 30
września. Dzięki tytaiozności
wpłat nie grozi nam — jak to

się np. dsleja w WarMawle -

przepełnianie składów i ner-

wowe czyndenifi zakupów w o-

statoiei chwili. (mk)

Domy przy linii A-B pokryły
ś'ę Znowu siatką rusztowań.
Remontu.e się fasady pięk­
nych. kamieniczek między ul.

Sławkowską a św. Jana.

Jot. J. Rumlanowski

Nowy sztandar
wielickich rzemieślników
W niedzielę odbyła się w
’’ Wieliczce uroczystość

przyj ęcia sztandaru cechowego
prżez tamtejsze rzemiośio, w

której wziął udżiił pi*ćzćś Izby
Rżćmićślnićżćj — Józef Raź­
ny oraz dćlegacjć rzemieślnicze
z Krakowa i Oświęcimia. Po­
chód wyruszył sprzed dawnego
Demu Rzemiosła, do sali Domu
Górnika, gdzie odbyła śię uro­
czysta akademia. Warto dedać,
że poprzedni sztandar rzemio­
sła wielickiego liczy lobie z

górą 600 lat., (mai)

osterunek Wodny MO w Kra­
kowie działa bez wytchnień:,a.

W ub. miesiącu patrolujący wody
Wisły milicjanci ukarali 51 osób
mandsitami karnymi oraz sporzą­
dzili skierowania do kolegiów o-

rzekających. Wśród ukaranych
znalazły śię osoby nie posiadające
kart rejestracyjnych i pływackich,
kąpiące śi^ w miejscach niedo­
zwolonych, jeżdżące rowerami i

motorami na wałach nadwiśla-

riych, jednym słowem te, które
nie przestrzegają przepisów ką­
pieli i kajakowania na Wiśle.

W dwóch przypadkach funkcjo­
nariusze Posterunku Wodnego MO
udiiieliltl natychmiastowej pomocy
osobom topiącym^ się. (mai)

3 bm. ulógl śmiertelnemu wy-

pądtowt
prądem
pracownik Krąkowsklch
dów MątSrfąłów Elfktrotóchnićż-

nych przy ul. Wielickiej, Przyczy­
ną wypadku było zH ząbjzplecze-
ńie przewodów elektrycznych.

$

Ną trasie Nowy Sącz—Chabów­
ka został przejechany przez po­
ciągwnocyz3na4bm.maszy­
nista parowozowni z Nowego Są­
cza — Stani3łąW Szeaapanlak, Jak

ujtąiiiy dashodzsnia, matzynlsta
po wyjściu z pracy wy.pll większą
Ilość wódki 1 to łtalo się przyczy­
na wypadku, (mai)

Lf chwałą MRN w Krakowie
1 „reprezentacyjny" plac tar­

gowy Stary Klepacz czynny
jest do godz. 17-ćj, Po tym
czasie powinien zajechać becz­
kowóz IMPO, aby dokładnie

umyć płac, ą następnie MO

pilnuje, by już nikt nie czy­
nił zakupów. Tymczasem wie­
le esób kończy pracę dopiero o

godz. 16, 17, 18. Dla nich rynek
jest zamknięty, co w okresie
niedoboru nabiału w sklepach
bardzo utrudnia zaopatrywanie
gospodarstw w artykuły Często
pierwszej potrzeby. Można by
więc polemizować z owym za­
rządzeniem, wychodząc z za­
łożenia, że MRN nic nie traci,
na przedłużeniu godzin handlu,
a przeciwnie zyskują obywa­
tele. Dla MPO jest sprawą o-

bojętną, o której godzinie
przystąpi do sprzątania, tym
bardziej, że PP „Targowiska"
płacą za to i tak sporą sumę.
Jeśli już zbyt trudno byłoby
utrzymać dłużej handel na

całym placu targowym, można
chociaż wydzielić pewną jego
część 1 tam prowadzić sprze­
daż.

W ostatnim okresie notuje­
my żywsze zainteresowanie
MO placami targowyrńi. Do

jakiś czas milicjanci spraw­
dzają cechowanie wag i od-

ważnlków oraz koncesje na

prowadzenie handlu. Nato­
miast PIH skupia swóje zain­
teresowanie na sprawdzaniu
uprawnień do sprzedaży mię­
sa z uboju gospodarczego.

(mk)
—..

Ma flizie — kawony
we wrześniu - winogrona
W najbliższym czasie kra­

kowskie ,.Delikatesy” spo­
dziewają się nadejścia około 15
toń arbuzów (kawonów). Poza
„Delikatesami’1 kawony ^na.idą
się w sprzedaży także w skle­
pach warzywniczo-owocowych
i MHD.

Jeśli chodzi o winogrona —

musimy na nie czekać aż do
drugiej połowy września. A’e
za to nadejdą „do koloru do
wyboru” z Bułgarii, Węgier,
Rumunii, a może także Jugo­
sławii. (mk)

w wyniku porażenia
Władysław Stolarćzyk,

Zakła-

Frzejachałćzlawlika
i usiłował lićii&ć

T adeusz Biel, kierownik cię-
1 żarówki nr rej. C 18-951

z Krakowskich Zakładów Mle­
czarskich, potrącił w ponie­
działek 5 bm. rano jśdącśgo
na rowerze Franciszka Wy­
wiała. Ofiara wypadku dozna­
ła obcięcia obydwu ńóg. Kie­
rowca samochodu nie zatrzy­
mał się, lecz zaczął uciekać w

Stronę Miechowa.

Na nic nie zdała się jednak
ucieczka, gdyż zaledwie w go­
dzinę później został on ujęty
w Batowicach przez funkcjo­
nariuszy Komendy Ruchu MO

z Krakowa. Obecnie Tadeusz
Biel odpowie zarówno za spo­
wodowanie wypadku, jak rów­
nież za nieudzielanie pierw­
szej pomocy, (maił

Pokazały się
mlrabelkl, Uleny
i jerozolimki

Z owocami w dalszym ciągu
nie jest najlepiej. Wczes­

nych jabłek i gruszek prawie
nie ma, a późniejsze dojrzewa­
ją powoli. Co prawda pokazały
się już śliwki:, merenga po 8

złotych kg, mirabelki po 10 żł.

kg, ulehy i jerozolimki, a-e

jest ich za mało w stosunku do

potrzeb.
Pomidory bułgarskie skoń­

czyły się bezpowrotnie i muśi-

my clerpliwić poczekać aż ńaszć
dojrzeją. Te pierwsze, którś się
już pokazały są jeszcze bardżó

drogie. (Iw)

W pohliżil tźlkisj plaży
3 brń. w południe kapiąc się w

Wiśle w pobliżu dzikiej plaży ko­
ło przystani KS „Kolfeja.rż” uto­
pił śę 22-ietni Jerzy Stankiewicz

zam, przy ul. Sikorskiego 4 m. 7 .

Mimo uąilnych poszukiwań zwłok
ńii wyłowiono. W miejscu tym
woda iięga penad 2 m głębokości
oraz występują dość liczne wyr­
wy 1 wiry, (mai)

‘'Kiedy?
sle bawi”. CHEMIK: godz. 19

„Nieśmiertelny garnizon”.. —

ZWIĄZKOWIEC: godz. 17, 19
„Pięcioracfcki”. DOM ŻOŁNIE­
RZA: godz. 17.30, 20.00 „Czar­
na teeaka”. MIKRO: godz. 19.30

„Dwaj kapitanowie".

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lowa 5 (godz. 11 —18),

DOM MATEJKI, ul. Floriań­
ska ,42.

MUZEUM SŻOŁAYSKtCH,
pi. Szczepański, od godz, 9—15

„Pokaz tkanin, haftów i wyro­
bówzmetali odw.XVdo
XVIII".

PAŁAC SZTUKI. „Wystaw*
Okręgowa ZPAP”-

DOM PLASTYKÓW: „Wy­
stawa prac Józeta Czapskiego”.

POGOTOWIE MILICYJNE

tel, 333-33 .

POGOTOWIE RATUNKOWE:
tel. 0-9 .

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8.

CHIRURGICZNY: III Klini­
ka Chirurgiczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: i Klinika Pó-
..lożn. 1 Chorób KOb. AM, Ko­

pernika 23.
I.Uń A HUTA: POGOTOWIE

RATUNKOWE: tel. 452-22. -

STRAŻ POŻARNA: t-1 433-33 .

apiemi
Grodzka 17, Lubicz 7, Długa

83, Kośelustki 18, Pstrowskie­
go 27, Apteka w Nowej Hueii.
Osiedle C-l, Koemyrzowska li.

a
na wtorek s sierpnia 1957

Godz. 16.00: Wiadomości. —.

10.05: „Kasperków* listy”. —

10.35: Aud. aktualna. — 16.50:

Porady dla kobiet. ■— 17.05:
Dziennik. 17.20: Śpiewa Chór

Chłopięcy Filharmonii Krak.—
17.50: Muzyka. 18.30: Wlado- .

mości. 18.33: Muzyka i aktual­
ności. 10.09: Spółdzielnia Saty­
ryczna. 19.20: Melodie ludowe.

19.33: Mówi Festiwal, 20.00:
Dz.ennlk, 20.35: Wiązanka wal­
ców. 20.45: Koncert symfonicz­
ny. 22.10: „Łącznik” — opow.

22.30: Muzyka
cert solistów,
ścl.

tan. 23.20: Kon-
23.50: Wladomo-

sierpnia 1957na środę 7

Gódz. 5 .50: Gimnastyka. 6.ÓÓ:
Dziennik. 6.1Ó: Zespól Harmo-

nistów. 6 .30: Muzyka. — 7.00:
Dziennik. 7 .10: Igrzyska Spor­
towi w Mcskwie. 7.15: 'Wesołe
melodie i piosenki. 9 .00: Wia­
domości. 8.15: Marsze i tańce.
8.30: Wiadomości. 8 .38: MUzy-
ka operowa. 9 .00: Dla dzieci
słuch. „Nad morzem”. — 9.20:
Koncert. 16.00: ..Okrucieństwo”

fragm. pow, 10.20: Beethovćn:
V Koncert ńa fortepian 1 br-
Kestirę Es-dut- .op. 73. — 11.00:
„U przyjaciół”, 11.36: Koncert
solistów. 12.04: Wiadomości. —

15.16: Melodie baletowe. 15.30:

„Błękitna sztafeta”.

Do „Echa“
możesz się dodzwonić.*.

Od god>. a do ui >48-71,
>19'48; 318-34; 142-ii,

Od god». 15 do 17: 843-1*.

Od godz. 17 do pótnej noey:

588.77, 305-91. W sprtwiett »pór.
towyeh tylko ar M1-S8,

Krakowsk*
Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole l.
M—10
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p DY zakcńczy! się XV
U Raid Tatrzański, zwró­
ciliśmy się do pana Shar-

pe z Londynu i pana Has-
selrota ze Sztokholmu z

zapytaniem, co sądzą o na­
szym raidzie. Czytelnikom
należy się wyjaśnienie, że

pierwszy z nich jest naczel­
nym redaktorem „Motor
Cycling“, natomiast drugi
mecenasem sportu motoro­
wego w Szwecji. Obaj wy­
trawni . znawcy wszystkie­
go, co dotyczy sportu mo­
tocyklowego. Ciekawe,
obydwaj byli zgodni
swych wypowiedziach.

„Wasz raid jest wspania­
łą imprezą, posiadacie prze­
piękne i trudne raidowe
tereny. Musicie jednak tro­
chę zmienić regulamin wa­
szej imprezy. Trzeba wpro­
wadzić do niej jeszcze wię­
cej odcinków jazdy obser­
wowanej oraz zmniejszyć
czasy przejazdów. Wasz
raid jest za wolny".

Pan Hasśelrot miał jesz­
cze jedno zastrzeżenie. —

Otóż jego zdaniem niespra­
wiedliwe są przepisy, które

powiadają, iż złoty medal
może zdobyć zawodnik,
który nie tylko nie ma głó­
wnych punktów karnych,
a’e równocześnie nie bę­
dzie miał więcej, aniżeli 30

punktów pomocniczych od

najlepszego jeźdźca raidu.
Uważa on, że w tym wy- pkt. Dalsze miejsca zajęły: 3)
padku są wybitnie pokrzy­
wdzeni w raidzie zawodni­
cy, jadący na lżejszych ma­
szynach. Taki przepis miał­
by jeszcze sens, gdyby go
stosowano osobno w każdej
klasie, a nie jak obecnie —

dla wszystkich kategorii
wspólnie. — „Przyznam się
— mówi p. Hasselrot na

zakończenie — że głu­
pio mi wracać do do­
mu bez złotego medalu;
przecież moi chłopcy je­
chali bardzo dobrze".

Co można jeszcze dodać
do tych na pewno słusz­
nych uwag?

że
w (Hi

zdobywa srebrny medal

w skokach z trampoliny

Z III MISM w Moskwie. Pięściarze podczas koleżeńskiej
pogawędki. Od prawej Kowal ski (Polska), Mous (Francja)

i Dudzik (Polska).

Pierwszy remis

naszych hokeistów na trawie

WCZORAJSZY, ósmy dzień III MISM w

łlip T»r7’vnińQł cnpnial
______ ___„__ ... Moskwie,

• nie przyniósł specjalnych sukcesów naszym reprezen­
tantom. O sukcesie może jedynie mówić Halina Bartko-
wiakowa, zdobywczyni srebrnego medalu w skokach z

trampoliny. Nie powiodło się wczoraj zwłaszcza hokeis­
tom na trawie, którzy zremisowali z najważniejszym
przeciwnikiem — Japonią.

W SKOKACH z trampoliny
pierwsze miejsce zajęła Kru-
towa (ZSRR), zdobywając
128,55 pkt., podczas gdy Bart-
kowiakowa uzyskała 128,06

Skripek (NRD) i 4) Long (An­
glia). W tej silnej konkuren­
cji srebrny medal Bartkowia-

kowej jest wielką niespodzian­
ką. Nasza reprezentantka bar­
dziej liczyła na medal w sko­
kach z wieży, w których uzy­
skuje lepsze wyniki. Konkurs
skoków z wieży odbędzie się
w dniu dzisiejszym. Bartko-

♦

Żurawiecki
(Polska) na tra­
sie Raidu Ta­

trzańskiego.
(Fot. CAF)
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Poziom imprezy był bar-]
dzo wysoki. Trzeba powie­
dzieć jasno, że takiego nie

oglądaliśmy jeszcze nigdy
przedtem,
zawodnicy
ustępowali
wodnikom
z wyłączeniem Anglików,
najlepszym Szwedom,
Niemcom z NRF i Czecho-.
Słowakom.

Wyraźnie słabszymi od
nas byli Rosjanie, Niemcy
z NRD c-raz Węgrzy. Teraz
chodzi tylko o to, abyśmy
w oparciu o angielskie
wzory starali się dorównać

tym mistrzom w przyszłym
roku, abyśmy starali się
nauczyć od nich przepiso­
wej techniki jazdy. (MM)

Polscy czołowi
absolutnie nie
najlepszym za-

zagranicznym —

Motocykliści węgierscy
opuścili Zakopane

WCZORAJ opuścili Zakopane
ostatni zawodnicy spośród startu­
jących w Raidzie Tatrzańskim —

Węgrzy. Przed wyjazdem stwier­
dzili oni, że wiele się ,w nim na­
uczyli. Zapowiedzieli oni swój
przyjazd w roku przyszłym oraz

wyrazili chęć zorganizowania
podobnego raidu na Węgrzech,

wiakowa twierdzi jednak, że
obawia się o wynik, gdyż kon­
kurencja będzie bardzo silna.
Podobno szczególnie dobrą
klasę reprezentują zawodnicz­
ki radzieckie.

NASZYMI cichymi fawory­
tami na medal byli kolarze w

wyścigu indywidualnym, któ­
ry odbył się wczoraj na trasie
długości 168 km. Początkowo
Polacy jechali dobrze, zwła­
szcza Podóbas, jednak ostatecz­
nie w silnej konkurencji zajęli
dalsze miejsca. Wyścig wygrał
zawodnik radaieoki Eeblenta
— 5,00,5 godz. Miejsca Pola­
ków: 6) Trochanowski, 10)
Ochman, 14) Podobas i 24) Pa­
radowski.

*

W PONIEDZIAŁEK 5 bm.
na pływalni przeprowadzono
eliminacje kobiet na dystansie
400 m st. dow.. Pierwszy przed-
bieg wygrała Skupilowa
(CSR) 5.23,6, przed Sebo 5,33,2,
Steffin 5.38,1, Olbricht (NRD)
5.41.3 i Djorwen (Szkocja) —

5,43,9.
W drugim triumfowała zdo­

bywczyni złotego medalu na

(15:12,

swoim
meczu

cja pokonała Francję 3:0

15:3, 15:1).
RÓWNIEŻ i siatkarki w

pierwszym finałowym
zmierzyły się z reprezentacją
ZSRR, przegrywając 0:3 (12:15
7:15, 7:15). W pozostałych spotka­
niach NRD zwyciężyła Austrię 3:0

(15:3, 15:0, 15:0), Chiny pokonały
Koreę 3:2 (15:5, 15:11, 10:15,
5:15, 15:13) Czechosłowacja wygra­
ła z Rumunią 3:1. W finale pro­
wadzi; ZSRR przed Polską i
CSR.

W TRZECIM dniu zawodów

pi-ęcioboju nowoczesnego odbyło
się strzelanie z pistoletu. Nasi

reprezentanci Bogdan i Przybylski
spisali się dobrze, poprawiając
swoje lokaty w punktacji ogólnej.
Trzeci Polak Ceruz nie zdołał od­
robić straconych punktów, i zaj­
muje dopiero 12 miejsce.

W DALSZYCH spotkaniach fi­
nałowych w szpadzie drużynowej
nie powiodło się niestety naszym
zawodnikom. Polacy przegrali
zdecydowanie z Węgrami — 5:11.
W drugim spotkaniu finałowym
Francja pokonałą ZSRR — 9:7. Tak

więc decydującą walkę o złoty
medal stoczą między sobą zespoły
Węgier i Francji. Polacy, którzy
w sobotę ulegli Francuzom, mają
szanse tylko na brązowy medal.

(Fot. CAF)
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Magazyn ciekawostek

DUŻO pisaliśmy o Stan-
£ ley Matthewsie. Tym razem

g poświęcimy kilka słów żo-
S nie tego świetnego piłkarza

angielskiego. Pochodzi ona

g ze Szkocji. Jej ojciec Jimmy
§ Valance był swego czasu

trenerem i masażystą, o-

piekującym się Matthew-
J sem. Stanley liczył wów-
S czas zaledwie 19 lat i bar-

g dzo przypadł do gustu Bet-

g ty, córce trenera Valance.

— Jak zdobyć tego chłop­
ca? — martwiła się Betty,
będąca wielką entuzjastką
golfa. Sytuacja była tym
trudniejsza, że Matthews

zupełnie nie interesował się
tym sportem. Betty jednak
nie rezygnowała. Ostatecz­
nie nie tylko wzbudziła u

Stanleya zainteresowanie
golfem, ale dopięła zamie­
rzonego celu... zostając pa-
ńią Matthews.

*
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W KRTSTIANSTADT w Szwecji zakończyły się zawody lek- .

koatletyczne klubów sportowych kolejarzy, z udziałem zawod­
ników 15 państw. Polacy zajęli w ogólnej klasyfikacji II miej- ]
see za Węgrami, mając tylko o 1 pkt. mniej od nich (63 wobec .

64). Dalsze miejsca zajęli reprezentanci Jugosławii, Norwegii J
i Finlandii. W ostatnim dn;u zawodów Polacy wygrali dwie i

konkurencje: skok o tyczce Janiszewski 400 cm i 400 m — Ple­
wa 50,2 sek.

100 m Rosijąniką Wępg — 5.36,3 : przed Krakowem,
przed Szulcówną (Polska) — I

5.36,7 i Szubę (NRD) 5.48,0. {
WYNIKIEM remisowym 1:1 za- ;

kończył się pojedynek najlepszych
’

hokeistów na trawie na Igrzys- ,

kach Polski i Japonii. Oba zespo- •

ły w czasie dotychczasowych roz- |
grywek nie straciły punktu i są |

najpoważniejszymi kandydatami ;
do tytułu mistrzowskiego. j

WCZORAJ rozpoczęły się fina- ;
łowe spotkania o mistrzostwo

Igrzysk w siatkówce mężczyzn. W-

pierwszym meczu Polacy wyloso­
wali drużynę ZSRR, z którą prze­
grali 0:3 (10:15, 7:15, 11:15). W po­
zostałych spotkaniach Rumunia

zwyciężyła Bułgarię 3:1 (15:11,
10:15, 15:10, 15:10), a Czechosłowa-

*

WE WRZESZCZU rozpoczęły się mistrzostwa Polski w spado­
chroniarstwie. Pierwszą konkurencją był skok drużynowy z wy­
sokości 600 m, z natychmiastowym otwarciem spadochronu, na

i celność lądowania. Konkurencję tę wygrała drużyna Warszawy,

*

,,ĆYR1< KRAMERA” zakończył kolejny turniej w Los Angeles.
Pierwsze miejsce zajął Gonzales, wygrywając w finale z Sed-

gmanem (Australia) 6:1, 3:6, 6:1. Hoad zajął dalsze miejsce,
gdyż przegrał w turnieju 9 walk.

*

NA MISTRZOSTWACH tenisowych NRF w Hamburgu spośród
naszych zawodników jedynie Jędrzejowska wygrała swój pierw­
szy mecz z De Amorim (Brazylia) 6:4, 2:6, 6:2, Podobnie jak Sko-

neoki, także i Piątek doznał porażki z Francuzem Heillet —

3:6, 2:6, 1:6.

NA nieoczekiwane przy­
krości rodzinne narażeni

byli zawodnicy klubu pił­
karskiego Salford. Chodzi­
ło zwłaszcza o piłkarzy żo­
natych, którym w większo­
ści wypadków groziło roz-

bicie życia rodzinnego.
Po skończonych meczach

każdy z zawodników tej
drużyny przychodzi! do do­
mu, pachnąc jakimiś przy­
jemnymi perfumami. —

Wzbudzało-, to zrozumiałą
podejrzliwość u żon.

Dopiero urzędowe prze­
słuchanie wykazało, że

przyczyną zapachu jest au­
to, którym zawodnicy w

niedziele wyjeżdżają na

mecze. W dni .powszednie
samochód używany był
przez wytwórnię do rozwo­
żenia pachnących mydełek.
Zapachem tym przeszły u-

brania piłkarzy, co dopro­
wadziło do nieporozumień.

*

NIEZWYKŁA historia przy-
trafiła się wioślarzom Oxfor-
du. Przed
zawodami

wioślarzy
wakujące
szczupłego chłopca, który u-

parcie twierdził, że wiosłował

już w ósemkach. Nikt nie do­
myślał się, iż za ciemnymi o-

kularami kryły się wesołe oczy
dziewczyny.

Osada Oxfordu zajęła I miej­
sce. Po zawodach jednak ster­
nik lodzi wnióii protest. Oka­
zał się on bystrzejszym ob­
serwatorem od swych kolegów,
domyślając się w nowym
wioślarzu kobiety. Była nią
22-letnia studentka ALison de

Courcy z Irlandii. Zawody nie

zostały unieważnione, gdyż jak
orzekła komisja, Alison no­
siła ciemne okulary, miała

przepisowy trykot, a przede
wszystkim... doskonale wiosło-
wała.

mającymi odbyć się
zachorował jeden z

tej osady. Toteż na

miejsce przyjęto

(„Sport im Bild”)

i,
I

*

SZEREG dobrych wyników uzyskali pływacy amerykańscy na

mistrzostwach USA. Ustanowili on;i kilka nowych rekordów

krajowych. M . in. Heinrich na 400 m st. zmiennym — 5,17,5 min.
i Hopkins na 200 m st. klas. — 2,43,2 min.

REDAGUJE KOLEGIUM W
Biijt5’ dzie: Jacek Adolf, Olga Duba-

ił® niowska, Maria Kwiatkowska, Zo.

fia Lewartowska (z-ca red. naez.),
lildr Janina Łoyell, Czesław Morawę ta

(sekretarz odpow.), Teresa Stani­
sławska (redaktor naczelny).

REDAKCJA: ul. Wiślna 3, H ».
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Czekała już na niego. Podając mu rękę rzekła z

uśmiechem:
— Niezwykła pora na rendez-vox»j w cukierni?

Ale będzie można porozmawiać swobodnie. Ja pró­
szę tylko o filiżankę herbaty — dodała na zapyta­
nie Jarrella. — Herbata przed lunchem, wszystko
na opak — uśmiechnęła się znowu.

— Przepraszam, że panią trudzę, rzekł Jarrell —

ale wydało mi się słuszne, żebyśmy mogli omówić

pewne sprawy. Są takie rzeczy, o k,tórych- trudno
mówić przy Robercie.

— Czy jestem wciąż jeszcze na cenzurowanym?
— spytała Cecylia zaczepnie.

— Po prostu mam wrażenie, że pani dużo wie i

logicznie myśli — odparł Jarrell poważnie. — Pro­
szę pozwolić, że najpierw opowiem pani co się sta­
ło dzisiejszego przedpołudnia.

--- O liście już wiem — wtrąciła Mrs. Matthews.
— Bob telefonował do mnie rano, zaraz po otrzy­
maniu wiadomości od Sybilli.

Roy zdziwił się, bo przyjaciel nie wspomniał mu

o tym. Ale nie okazał tego, tylko spytał:
— Czy pani zna szczegóły?
— Mniej więcej. Sybilla odczytała .Robertowi

treść listu kidnaperów przez telefon, więc i mnie
o niej poinformował. Cóż panowie zdecydowali?
Czy Sybilla chce się stawić na to spotkanie?

Jarrell zdał jej sprawę z rozmów z panią Bar­
rett i z jej zastrzeżeń pod adresem policji.

— Niemądra kobieta. — oświadczyła Mrs. Mat-
tlhews bez ogródek. — Ale to dla niej typowe: pó­
ki miała Lionela przy sobie, nie troszczyła się o

niego. Dopiero gdy go jej. zabrano, szaleje .i za

wszelką cenę chciałaby go odzyskać. Tak sarno

wws
postępują nieraz dzieci ze swoimi zabawkami. Nie
można ulegać jej fantazjom tak, jak nie należy
ulegać dziecinnym kaprysom. A jednak... czasem

trzeba je brać do pewnego stopnia pod uwagę bo
od nastroju Sybilli wiele zależy w tym wypadku.

— Właśnie o to chodzi — zgodził się z nią Jarrell.
— Toteż postanowiliśmy postępować z nią jak z

dzieckiem.

Nie powiedział jednak, jaką taktykę ustalili. Zau­
ważył, że Cecylia zdaje sobie sprawę z jego niedo­
mówień, jednakże nie podkreśliła tego i o nic nie

zapytała. Ambitna kobieta, pomyślał. A- może tylko
ostrożna?

Ale Roy czuł, że jest to z jego strony teoretyczne
zastrzeżenie i że jego zaufanie do Mrs Matthews
rośnie z każdą chwilą.

— Robert poradzi! żonie — ciągną! dalej — żeby
starała się spędzić najbliższe dni nie myśląc o spra­
wie i rozerwać się trochę. Może ją pani odwiedzi
i namówi na jaki wspólny spacer, wizytę czy teatr?

— Wątpię żeby pragnęła mego towarzystwa —

zauważyła pani Matthews. — Ale mogę spróbować,
jeżeli pan sobie tego życzy. Pewno chodzi panu
o to, żeby Sybilla nie miała soosdbności denerwować

się samotnie, prawda? Przypuszczam jednak, że ona

sama postara się o milsze towarzystwo.
— Czy pani ma na myśli Mr Hamptona?
— Między innymi jego. Może nawet jego przede

wszystkim. — Trudno mi było pytać o to przy Ro­
bercie, ale chciałbym, żeby mi pani powiedziała, co

pani wie lub przypuszcza o stosunku, łączącym par
nią Barrett z tym panem?

Cecylia zawahała się.
— Nie znoszę plotek. Może mi pan zada konkretne

pytania, będę się starała odpowiadać szczerze.

— Jaką rolę odegrał Hampton w likwidacji spad­
ku, który Sybilla Barrett otrzymała po śmierci swe­
go dziadka? Nazywała się ona wtedy jeszcze Sybilla
Brown, prawda?

— Tak, to było jej panieńskie nazwisko. Ponie­
waż ona nie znała się na dziełach sztuki, a Hampton
uchodzi za kolekcjonera, więc sądziłam, że radzi się
go jako kompetentnego znajomego, z którym zapo­
znała się w Anglii. Nie wiedziałam jeszcze wtedy o

tym, że ona go znała jeszcze z czasów, kiedy mie­
szkała w Nowym Orleanie i. że przyjaźniła się z je­
go żoną. Dowiedziałam się o tym dopiero później i
zdałam sobie sprawę, że Sybilla oddała w jego rę­
ce całokształt swoich interesów, ponieważ łączy ich
zażyła przyjaźń. Wydało mi się to trochę nieostro­
żne, bo Hampton nie ma opinii poważnego czło-
wieka.

— Czy pani sądzi, że mógłby w sprawach pienię­
żnych nie okazać- się gentlemanem i nadużyć zau­
fania aaoi Barrett?
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